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ostre walki
Oszczercze

wystąpienia
królestwa Laosu

przeciwko

DRW
DELHI
Walki w Laosie zaostrzają

się.
Wojska rządowe utraciły

szereg dalszych pozycji i rejo­
nów. Według ostatnich donie­
sień. do starć między wojska­
mi rządowymi a ludowymi
partyzantami doszło w pobli­
żu miasta Luang Prabang.

Agencje prasowe donoszą
także o starciach w pobliżu
stolicy Laosu, Vientiane.

Po rozbrojeniu i rozwiąza­
niu batalionu Pathet Lao, lud­
ność wielu regionów prowin­
cji Sam Neua i Phong Saly,
nie mogąc znieść terroru żoł­
nierzy armii królewskiej
chwyciła za broń i rozpoczę­
ła walkę partyzancką.'

*
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poda,je
York Ti-

ostatnie

wskazują,
chwili wy-

przez
pierwsze-

AMERYKANIE

UCZĄ SIĘ
ROSYJSKIEGO

Jak
„New
mes”,
dane
że od
strzelenia
ZSRR

go sputnika, za­
znaczył się wzrost
ilości amerykań­
skich szkół śred­
nich, w których
wykładany jest
język rosyjski.

Jesienią
bieżącego
rosyjski
wykładany
400 szkołach.

roku

,iV.yk
będzie

HANOI
Jak podaje wietnamska a-

gencja informacyjna, 25 bm.
rzecznik MSZ Demokratycz-j
nej Republiki Wietnamu zło-:
żył oświadczenie ujawniające
właściwy cel oszczerczych wy­
stąpień proamerykańskich re­
akcyjnych kół Laosu wobec
DRW.

Oświadczenie stwierdza, że
koła rządzące Laosu bezustan­
nie oczerniają DRW twierdząc,
że „podejmuie ona zbrojne a-

taki” na królestwo Laosu.
Jest to bezczelne oszczerst-

wo — podkreśla oświadczenie
— mające na celu utorowanie

drogi do jeszcze większej in­
gerencji USA w sprawy Laosu
w celu przekształcenia tego
kraju w amerykańską bazę
wojskową dla przygotowania
nowej wojny w Indochinach.

Oświadczenie przytacza kon­
kretne fakty potwierdzające,
iż taki właśnie jest cel USA
i laotańskich władz królew­
skich.

Zdaniem rządu DRW, reak­
tywowanie międzynarodowej
komisji nadzoru i kontroli w

Laosie powstrzymałoby awan­
turnicze poczynania rządu Sa-
nanikone i zagwarantowałoby
należyte wypełnienie zaleceń
układów genewskich z 1954 r.
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Utonęło
19 pielgrzymów

Z Moskwy powrócił
nauczycielski

pociąg przyjaźni^»»

p ziś rano powrócił z Mo-
'skwy do Warszawy „pociąg

przyjaźni” wiozący 400-bsóbo-

wą grupę nauczycieli-aktywi-
śtów TPPR. W skład grupy
wchodzili m. in. wiceminister

oświaty , W. Szayer, oraz se­
kretarz ZG ZNP, Sz. Kowal­
czyk.

W czasie 10-dniowego poby­
tu w ZSRR, nauczyciele pol­
scy uczestniczyli w licznych
spotkaniach z pedagogami ra­
dzieckimi, będąc wszędzie ser­
decznie podejmowani,
dzili oni także ośrodki

nij'ne oraz zapoznali się z

blemem politechnizacji
szkolnictwie radzieckim.

NOWY JORK
19 osób utonęło w Brazylii,

w pobliżu Bel Horizonte, kie­
dy na jeziorze wywróciła się
łódka, wioząca pielgrzymów,
udających się na poświęcenie
nowej kaplicy.

■—®—

Tajemiiezy
mord
KI a polu należącym
1 N małżonków Boguckich

gs^gg 102,175

SŁOMKOWA

Kraków, troiła 26 sierpnia 1959

Chruszczowem
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po kottfareucji prasowej
w S3iałt/ftt Pontu

Obserwatorzy ONZ
o wypowiedziach

prez. Eisenhowera

przed spotkaniem

z premierem
Prezydent Eisenhower, w

przededniu wyjazdu do Euro­
py ustalił z grubsza biorąc,
porządek dzienny rozmów z

premierem Chruszczowem oraz

do pewnego stopnia hierarchię
i wagę zagadnień jakie będą
rozpatrywane, potwierdzając
poprzednie przypuszczenia, że
na czoło tych rozmów wysu­
nie się sprawa rozbrojenia.

Eisenhower dał przy tym
wyraźnie do zrozumienia, że
w grę wchodzą zarówno po­
rozumienia ogólne, dotyczące
całokształtu zagadnień rozbro­
jeniowych, jak i porozumienia
częściowe, dotyczące tylko po­
szczególnych aspektów rozbro­
jenia.

Sformuło5vania dotyczące
drugiego z kolei punktu roz-

Zwie-
kolo-

pro-

LATO W PEŁNI

W TATRACH TRENUJĄ
NARCIARZE

do
w_____ w

Romanowie Dolnym (woj. poz­
nańskie) przy zwózce zboża w

czasie kiedy Bogucka podawa­
ła snopy żyta na wóz, eksplo­
dował granat, raniąc ją cięż­
ko.

Jak się okazało, granat był
ukryty w ziemi i przywiąza­
ny sznurkiem do snopka.

Kilkanaście dni później, kie-,
dy Władysław Bogucki pra­
cował przy nakładaniu siana
na wóz, nastąpiła znów eks­
plozja ukrytego w sianie ła­
dunku- Bogucki zginął na

miejscu.
Milicja prowadzi energiczne i

śledztwo, w celu wykrycia
sprawców mordu.

„Biblioteka
Mnorożca"
D aństwowy Instytut Wydaw-
‘

Piczy rozpoczął edycję no­
wego cyklu książkowego, pod
nazwą „Biblioteka jednoroż­
ca".

Na cykl ten składać się bę­
dą arcydzieła literatury świa­
towej w zakresie małych form
literackich, zarówno powieści
jak i nowele.

Jako pierwszy tomik w;yda-
ne zostały „Listy miłosne" —

Marianny Alcoforado z ilustra­
cjami Anny Trojanowskiej.

W Tatrach w okolicy Mor­
skiego Oka nad Czarnym
Stawem leżą jeszcze duże
płaty śniegu. Bracia Jasie­
wicz z AZS-u ustawiają
tyczki slalomowe na zbo­
czu pokrytym śniegiem i

przeprowadzają treningi.
CAF — fot. Olszewski

Newe trzęsienie ziemi
Obserwatorium w Honolulu

zanotowało wczoraj silne trzę­
sienie ziemi, którego epicen­
trum znajdowało się na północ
od Nowej Zelandii.

mów — Niemiec — były bar­
dzo ostrożne i wstrzemięźli­
we.

Cele, jakie sobie stawia Ei­
senhower są znacznie skrom­
niejsze, niż wysuwane poprze­
dnio. Prezydent nie mówił o

zjednoczeniu Niemiec lecz je­
dynie o zapoczątkowaniu real­
nego procesu „rozwiązywania
problemów podzielonych Nie­
miec”.

Trzeci punkt, najogólniejszy,
pozwala na poruszenie zarów­
no spraw bezpośrednich sto­
sunków między obu państwa­
mi i w ogóle między Wschodem
a Zachodem, jak również szere­
gu innych problemów związa­
nych z sytuacja międzynaro­
dową takich jak np- sprawa
Laosu, pomocy dla krajów
słabo rozwiniętych itp.

Wypowiedzi Eisenhowera

zmierzały z drugiej strony wy­
raźnie do rozproszenia obaw

sojuszników przed porozu­
mieniem z ZSRR ponad ich

głowami.
Zdaniem obserwatorów w

ONZ, wypowiedzi Eisenhowe­
ra w niczym nie utrudnią
zbliżających się rozmów, a

wręcz przeciwnie, zmierzały
do stworzenia właściwszej dla
nich atmosfery i wykazały
dość znaczny stopień elastycz­
ności-

Eisenhower skrytykował
również pośrednio, bez wy­
mieniania nazwisk, tych poli­
tyków, którzy wypowiadali się
przeciwko wymianie wizyt.

Interwencja Eisenhowera
była szczególnie na czasie, w

związku z ostatnio prowadzo­
ną przez niektórych polityków
reakcyjnych oraz popieraną
przez część prasy, kampanią
mającą na celu zakłócenie i
zatrucie atmosfery wizyty
Chruszczowa.

Wśród polityków reakcyj­
nych, szczególne niezadowole­
nie wywołuje fakt, że znaczną
część swego pobytu w USA,
bo aż 5 dni, Chruszczów spędzi
na rozmowach z Eisenhowe­
rem. Przekształca to bowiem,
ich zdaniem, wizytę Chrusz­
czowa z podróży turystycznej
w podróż, której celem są

prawdziwe negocjacje. Z ne­
gocjacji tych mogłyby się wy­
łonić kontury przyszłych oc-ro-

zumień a politycy ci. zaś gło­
szą. że wszelkie porozumienia
ze Związkiem Radzieckim s»

złudne i mocą jedynie uśpić
czujność „wolnego świata”.

GRZYB —

OLBRZYM

Tegoroczne
obfituje w rekor­
dy... grzybowe.
W parku w

Strzelcach Opol­
skich znaleziono

niecodzienny o-

kaz grzyba pur­
chawkę. Waży o-

na6kg,awob­
wodzie posiada
aż 133 cm. Leśni­
cy mówią, że ta­
kiej purchawki
jeszcze nie

dzieli.

CAF —

Okoński
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Nieprzewidziane
salto mortale

artystki cyrkowej
NOWY JORK

-letnia artystka cyrkowa,
‘•^Yicki Christiani uległa

wypadkowi podczas występów
w Los Angeles.

Kiedy tańczyła na trąbie
słonia walca wiedeńskiego w

pewnym momencie, ku prze­
rażeniu 5 tysięcy widzów słoń
wyrzucił ją w powietrze.

Mis Christiani, szczęśliwym
zbiegiem okoliczności nie- doz­
nała większych obrażeń ciała.,

w y rb rr,pi,B”

nnu obchs^w

20 rocznicy
wybuchu
II wojny światowa]
3 września —

dzień przyjaźni

pslsko-niemieckiej
BERLIN

\KJ związku ze zbliżającą
* * 20 rocznicą wybuchu

się
II

wojny światowej, ŃRD przy­
gotowuje szeroki program ob­
chodów.

Rozpoczną się one wielkim
wiecem w Berlinie, na którym
m. in. przemawiać będzie
przedstawiciel Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności
Narodu.

Ogólnokrajowa Rada Frontu

Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych ogłosiła 3 wrześ­
nia dniem przyjaźni niemiec­
ko-polskiej.

Tego dnia odbędzie się w

nadgranicznym mieście Goer-
litz wielki wiec ludności pod
hasłem „O wieczną przyjaźń
na granicy pokoju na Odrze i

Nysie”.

Ustalono ostate znie
szczegóły wizyty
1 S. Chruszczcwa

w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON

Przygotowania do wizyty
premiera Chruszczowa w

Stanach Zjednoczonych dobie­
gają końca — oświadczył
przedstawicielom prasy amba­
sador Związku Radzieckiego
w USA, Mienszikow.

Wczoraj, Mienszikow odbył
dwu i półgodzinną rozmowę
z podsekretarzem stanu do

spraw politycznych Murphym.
Omawiano szczegóły wizyty
N. S. Chruszczowa w USA.

Była to najdłuższa rozmowa

jaką w tej sprawie przeprowa­
dził ambasador radziecki z

kierownikami
stanu.

Ambasador

świadczył że
czasie wizyty
wiedzi urządzeń
skiej komisji atomowej i że,
jak sądzi, bezpośrednio z USA

powróci do Moskwy.

departamentu

Mienszikow o-

Chruszczow w

w USA nie od-

amerykań*

HU Korei Pł».

46 osób
zmarło na śpiączką
Epidemia
rozszerza się

NOWY JORK

Jak donoszą z Seulu, 183
mieszkańców Korei Połud­

niowej zachorowało ostatnio
na śpiączkę.

46 z nich zmarło do wtorku
w południe.

W ciągu ostatnich 24 godzin
zarejestrowano 33 nowe wy­
padki śpiączki.

Malwersant
z kiosku PDT

na ławie oskarżonych
W clągn miesiąca
sprzeniewierzył
ok. 200 tys. złotych
M iecodzienny „rekord” osiąg-
' ’

nął Karol Woncisz, kierow­
nik stoiska z artykułami go­
spodarstwa domowego w war­
szawskim PDT-Ochota.

Inspektorzy PIH przepro­
wadzając kontrolę w PDT,
stwierdzili, że w stoisku ar­
tykułów
brakuje
180 tys.
stały w

siąca.
Sprawę przekazano do pro­

kuratury.
Śledztwo wykryło, że kiero­

wnik stoiska wielokrotnie

przyjmował od dostawców to­
wary nie zgadzające się z fa­
kturami, nie odsyłał w cało-

iści utargów dziennych do o-

użytku domowego
towarów wartości o.k .

zł. Nadużycia pow-
okresie jednego mie-

gójnej kasy PDT, a ze społecz-
nych pieniędzy udzielał kre­
dytów sobie i znajomym.

Podczas kontroli, Woncisz
starał się ukryć nadużycia.

M. in. podrzucił do kasy stoi­
ska 95 tys. zł nie wiedząc, że

inspektorzy PIH-u poprzednio
sprawdzili stan pieniężny dzia­
łu.

We
stanie

wrześniu br. Woncisz

przed sądem.
Sławomir Orłowski

—•

Obrady
poświęcone
goaezie miast

\A/ pierwszych dniach wrze-
* * śnia br. odbędzie się we

Wrocławiu konferencja nau­
kowców z całej Polski poświę­
cona zagadnieniom genezy
miast.

Uczestniczyć w niej będą
również historycy i archeolo­
dzy zagraniczni.
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9 bitt objazdowych
dar radsiechicj Ma

Krakowski
Zcsrzęd Woj. TPP-R

otrzymał do dyspozycji
kino objazdowe

bm. w ambasadzie ZSRR
4-0 w Warszawie odbyła Się
uroczystość przekazania przez
ambasadora P. Abrasimowa
dla Towarzystwa Przyjaźni
Folsko-Radzieckiej, 5 kin ob­
jazdowych — cennego daru
delegacji partyjno-rządowej
ZSRR, która pod przewodnict­
wem I sekretarza KC KPZR

Eksportujemy
torS
Wwyhiku sprzyjającej pogo­

dy i suchego lata, załoga
prasowni torfu w Rucianee
(Olsztyńskie), zgromadziła do­
datkowe zsaasy ponad 100 tys.
tzw. balotów torfu, które w

Większości przeznaczone śą na

eksport.
Prasowany torf eksportuje­

my m. in. do USA. Torf Wy­
dobywany w Bieńkowie, a pra­
sowany w Rucianee, używany
jest przez, ogrodników w Sta-
ńśch Zjednoczonych jako kom­
post oraz do wzbogacenia zie­
mi.

£c«o diua

U> jedno z najwięk-
najnowocześniejszych
tego typu w ćaiej

W betonowym skis*

długim na przeszło
się

fl

Jedną z naszych wielkich,
cipć nie bardzo znanych in­

westycji, jfest zuuao.ia.ia w

lalach 1954—58 centralną skład­
nica rud w Burkach koło Ma­
czek na Śląsku.

Tu wiasilie zmagazynowane
są rudy dla hut śląsko-kr akow­
skich. Tutaj żostają one wspól­
nie posortowane, „uśredniona”
(przygotowanie jednorodnego
składu chemicznego do przeto­
pu), a nawet spxe^ane tak, by
po ostatecznym przerobie Sta­
nowić pełnowartościowy po­
karm dla pieców hutniczych.
Huty zostają w ten sposób od­
ciążone od bardzo skompliko­
wanej pracy, przygotowania
(każda z osobna!) rui do
wśad.u wielkopiecowego.

Centralna składnica rud w

Burkach

szych i

urządzćń
Europie,
dowisku,
pół kilometra, pomieścić
może na raz pół miliona ton

rudy żelaznej. Gigantyczny
stalowy most przeładunkowy
o szerokości 130 m i wadze

półtora tysiąca ton, bez trudu
radzi sóbie z przemieszczaniem
oraz sortowaniem tych olbrzy­
mich mas rudy żelaza.

Składnica w Burkach będzie
w stanie (po ostatecznej roz­
budowie w 1965 r.) przesorto­
wać w ciągu jednego roku 3
miń tón rudy żelaza — prze­
mieć ok. 1 min ton rudy i

poddać procesowi spiekania
ók. 1,5 min ton rudy.

Z kolei nasze huty będą
mogły zaoszczędzić rocznie (o-
trzymując gotowy materiał

wsadówy do Wielkich pieców)
ponad 3u0 tys. ton kojesu oraz

b^dą w stadle podwyższyć
produkcję stali rocznie o po­
nad 2ÓÓ tyś. ton.

Niestety, w tej chw?li rozbu­
dowa centralnej składnicy rud
w Burkach utykń z powodu
braku ludzi i cały ten olbrzy­
mi kó»nbi*\at pracuje na ułam­
kowej jedynie części swej hio-

cy prrercbowsj.
Ćfentralną Składnicę w Bur-

kafih Zbudowano w zńrrerlba-

nyin regionie wschodniego
Śląska (w okolicach

wa), aby zaktywizować ten •«-

reń. Jednakże nie przezwy­
ciężony w pełni brak urządzeń
socjalnych (budownictwo mie­
szkaniowe, obiekty rozrywko­
we itd.) hamuje dopływ ludzi
do pracy przy uruchamianiu i

dalszej rozbudowie Składowi­
ska. (w.g .)

i premiera ZSRR N. S, Chru-
szczowa przebywała w naszym
kraju w lipcu br-

Radziecki dar — kina obja­
zdowe, są to 16 mm nowocze­
sne aparaty projekcyjne oraz

ekrany przewożone na dużych
samochodach terenowych Gaz-
62.

2 kina objazdowe otrzymał
zarząd TPP-R woj. warszaw­
skiego, a po jednym kinie —

zarządy wojewódzkie
cach,
wie.

w Kiel-
Rzeszo-KRAKOWIE i

tradycyjnej
ambasador P.
marszałek Cz.

toasty
polsko-radzieckiej.

lampce
Abrasi-
Wycech

na . cześć

Przy
wina,
mow i
wymienili
przyjaźni

Eks$oi|a
bsjtyisMsge cdrzutma

nie zdążyła
nadać sygnałów;

LONDYN '

Zakomunikowano tu 25 bm.
urzędowo, że nowy bom­

bowiec odrzutowy „Victor
Mark II", którego konstrukcja
otoczona była ścisłą tajemni­
cą, eksplodował nagle w po­
wietrzu na bardzo dużej wy­
sokości, podczas próbnego lotu
10 bm. ub.: tygodnia"

Naoczny św.adek 'eksplozji
złożył władzom odpowiednie
zeznania.

O nagłości
fakt, że nie

sygnałów od
rr.o iż był on zaopatrzony wa

wszelkie niezbędne urządzeń a.

Przybliżone miejsce katastrofy
nad morzem ustalono na podsta­
wie obserwacji raiatowej.

Trwają wiec tam poszukiwania
Szczątków „Yictó-ra”.

I

katastrofy świadczył
otrzymano żadnych
załogi samolotu, mi­

on zaopatrzony
niezbędne

miejsce

4fc

W „Lajkanikn**
W 124-tej grze „LAJKONIKA”

stwierdzono! Brak wygranych z

5-ma trafieuianii. 8 wygranych z

4-ma trafieniami po zł 5.359.—.

433 wygrane z 3-ma trafieniami

po zł 99.—. 5.528 wygranych z

2-ma trafieniami po zł 7.- *-
.

W 40-tej grze „MŁODSZEGO
LAJKONIKA” stwierdzono: 119

wygranych z 5-ma trafieniami po
zł3G9.—. 2.34)7 wygranych z 4-iń.a
trafieniami po zł 19.—. 2.382 wy­
grane z 3-ma, z dodatkową po zł 1S.

*

Losowanie premii pieniężnych ną

talony złożone w miesiącu sierpniu
br. odbędzie się w dniu 27 sierp­
nia tj. czwartek o godz. 17-tej w

Sali Liceum int. J. Sobieskiego ul.

Sobieskiego 9. Jak zwykle rozlo­
sowanych zostanie 80 premii pie­
niężnych na ogólną sumę 159.000

złotych.

Bezpośrednio z Paryża
o modzie

PARYŻ

Korespondent PAP M. Za­
lewska donosi z Paryża:

Jedna jaskółka nie czyni
Wiosny, a kolekcja jednego
wielkiego domu módy nie de­
cyduje jeszcze o tym co będą
nosiły na jesieni i w zimie pa­
ryżanki, a W ślad za nimi —

ich siostrzyce w wielu innych
krajach świata. Po obejrzeniu
kolekcji Jacąues Heima, który
zaprezentował ostatnio swe

modele sukien w modnej miej­
scowości letniskowej Deauvil-
le, można jednak w przybli­
żeniu określić charakterysty-

BELGRAD

Jak podaje agencja Tan-
jug, podsekretarz stanu w

MSZ Jugosławii i ambasa­
dor USA w Jugosławii wy­
mienili listy „likwidujące
wszystkie kwestie tech­
niczne związane z zakoń­
czeniem amerykańskiej po­
mocy wojskowej dla Jugo­
sławii". Pomóc ta została
przerwana na życzenie Ju­
gosławii w grudniu 1957 r.

PARYŻ

W/g agencji AFP, do Nie­
miec zachodnich przybyła
pierwsza partia bombow­
ców myśliwskich, które
przerzucone zostały z Fran­
cji do NRF, a mianowicie
49 eskadra taktyczna lot­
nictwa amerykańskiego.

BUKARESZT

25 bm. w Bukareszcie roz­
poczęły się obrady V mię;
dzynarodowej konferencji
przedstawicieli instytutów
marks'zmu-leninizmu i ko­
misji historii partii komu­
nistycznych i robotniczych.
Na czele delegacji polskiej
stoi kierownik Instytutu
Historii Partii przy KU
PZPR -■Tv Daniszewski. >

PEKIN
Rzecznik MSZ ChRL zo­

stał upoważniony do złoże­
nia 64 poważnego ostrzeże­
nia pod adresem USA, z

powodu prowokacji samo­
lotów wojskowych USA w

prow. Kuantung.
DJAKARTA
Minister obrony i bezpie­

czeństwa Indonezji, gen.
Nasution oświadczył przed­
stawicielom prasy, że

cowany został nowy plan
likwidacji resztek
lianckich oddziałów
„armii islamskiej" w

chód niej części Jawy.

opra-

rebc-
tzw.

za-

Księżyc
odpowiedział"JJ

nr bm. brytyjska stacja
radarowa w Malvern,

przesłała Via Księżyc sygnały
do laboratorium badawczego
w stanie Texas (USA).

Sygnały odbiły się od Księ­
życa i przebywszy odległość
ok. 800 tys. km dotarły do
wspomnianego laboratorium

czne cechy mody, którą przy­
niosą najbliższe miesiące.

® Suknie są wprawdzie nie­
co dłuższe niż w roku ubie­
głym, ale różnica nie jest ra­
żąca. Warto zaznaczyć, że dom
mody Diora ze swej strony
lansuje suknie b. krótkie, led­
wie zakrywające kolana. Jak
dotychczas jest on odosobnio­
ny.

® Talia wróciła ńa właściwe
miejsce. W niektórych suk­
niach jest nieco przedłużona,
ale nigdy nie podniesiona. Su­
knie są lekko wcięte z tenden­
cją „workowatą”. Linia spód-

FOTO-CIEKAWOSTKI
ZE ŚWIATA

Piękna statua Prometeu­
sza znajduje się przed
kompleksem gmachów Roc­
kefeller Center w Nowym

Jorku.

Fot. CAF

Konsulaty
Polski i USA
w Poznaniu

i Chicago
W wyniku porozumienia za.-

wartego między rządem PRL
i rządem Stanów Zjednoczo­
nych, zostanie otwarty we

wrześniu br. konsulat gene­
ralny PRL w Chicago.

Zgodnie z tym porozumie­
niem, rozpocznie też w naj­
bliższym czasie działalność
konsulat USA w Poznaniu.

wie-

Trsgiczny wypadek
ca ioraeli
kolejowyeli

Wczoraj w godzinach
czornych na prowizorycznym
przejściu przez tory kolejowe
przy ul. Raciborskiego zdarzył
się tragiczny Wypadek. W po­
bliżu przejścia zatrzymały się
trzy Osoby czekając na prze­
jazd pociągu towarowego.
Prawdopodobnie z któregoś
wagonu wystawał jakiś przed­
miot, który z olbrzymią siłą
uderzył w stojących. Wsku­
tek tego dwie kobiety: 70-let-
nia Maria Łabuś (zam. przy
ul. Lotniczej 13) oraz jej 49-
letnia córka Maria Cygan po­
niosły śmierć na miejscu. Mąż
Marii — Józef Cygan doznał
Wielokrotnego złamania szczę­
ki i urazów głowy. Pogotowie
Ratunkowe przewiozło go do
kliniki przy ul. Kopernika 21.

Dochodzenia w tej sprawie
prowadzi Komenda Dzielnico­
wa MO Grzegórzki. Wstępne
badania nie przyniosły na ra­
zie rezultatów: mimo dokład­
nych oględzin tak parowozu
jak i całego składu pociągu,
nie znaleziono przedmiotu,
którego uderzenie wywołało (
ten tragiczny wypadek. Poło-,
żenie zarówno zwłok kobiet,
jak i rannego Józefa Cygana'
wskazuje, że nie dostali się
oni bezpośrednio pod koła po­
ciągu. (hs)

nicy dołem poszerzona. Bar­
dzo wiele sukien wąskich. Sze­
roko układane spódnice nale­
żą do rzadkości.

Ramiona szersze niż dotych­
czas, są raczej spadziste bez
podkładów. Rękawy wszywa­
ne normalnie lub kimonowo
zachowały na ogół długość 3/4.
Kołnierze b. duże w dalszym
ciągu są lekko odstające od

szyi.
® Najmodniejsze kolory: jak

zwykle o tej porze roku czar­
ny, beige, zgniło-zielony i
wszystkie odcienie brązowego
oraz biały.

Heim zaprezentował rów­
nież:

® Kolekcję płaszczy o lekko
wciętej i podkreślonej talii.
Dołem linia nieco poszerzona.
Duże kołnierze i przybrania
z futra dopełniają całości. W
zdecydowanie sportowych pła-
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Już za tydzień
rozlegnie się dzwonek szkolny

Setki

sowych szkół
z Funduszów

państwowych
i społecznych

za tydzień rozpoczyna
nowy rok szkolny,

września przekroczy
lekcyjnych 756 tys-
klasistów; ogółem
szkolnym 1959—60
łach podstawowych
będzie 4.538 tys. i
tj. o 300 tys. więcej niż w roku
ub.

W szkołach średnich-ogólno-
kształcących, zdobywać będzie
wiedzę ok. 212 tys. uczniów.
W zasadniczych szkołach za­
wodowych podległych Mini­
sterstwu Oświaty, liczba mło­
dzieży sięgać będzie blisko 250
tys.

Wielu uczniów rozpocznie
też naukę w szkołach zawodo­
wych prowadzonych przez po­
szczególne resorty.

W śląskich szkołach
podstawowych, liczba uczniów
wzrośnie w nowym roku szkol­
nym, o ok. 24 tys., a w szko­
łach zawodowych o ponad 15
tys. Ok. 12 tys. młodzieży ślą­
skiej rozpocznie naukę w 40
nowych szkołach. W „szkolną
niedzielę”, pierwszego dnia
roku szkolnego odbędą się u-

roczystośći przekazania mło­
dzieży dalszych 16 szkół, w

.tym kilku szkół-pomników
Tysiąclecia.

Wysiłek śląskiego społeczeń­
stwa, które przoduje w zbie­
raniu funduszów na budowę
Szkół, przyniesie w roku 1959
—60 wydatną poprawę wa­
runków nauczania w wielu
miastach i powiatach.

43 nowe Obiekty szkolne,
tym 26 na wsi, ma otrzymać
nowym roku szkolnym w o j
wództwo gdańskie.

25 nowych pięknych budyn­
ków szkolnych czeka już goto­
wych na przyjęcie dziatwy
szkolnej w woj. kie1ec-
k i m. 20 spośród nich wybu­
dowano t funduszów państwo­
wych, 5 zaś z pieniędzy społe­
cznych.

Ziemi lubuskiej przy­
będzie w nadchodzącym roku
nauki 20 nowych szkół.

W’ miastach i wsiach woje­
wództwa rzeszowskiego
oddano do użytku 27 nówo
zbudowanych szkół podsta­
wowych.

1
'

progi sal
pierwśzo-
w roku
w szko-
uczyć się

młodzieży,

w

W
e-

Doźył
do 114 lat

DAMASZEK

Bliskowschodnia agencja
prasowa MEN podaje. że

w’ syryjskim mieście Aleppo
zmarł w wieku 114 lat Sitrak
Mourdian.

Był on z pochodzenia Ar­
meńczykiem.

szczach patka nisko wszyta.
Pasków na ogół się nie nosi.

• W kostiumach żakiety u-

legły przedłużeniu, tracąc ró­
wnocześnie workowatą lińię.
Sięgają one bioder i Często
ściągane są w talii paskiem.
Talia lekko podkreślona. Prze­
ważają te same kolory co w

sukniach. Najmodniejsze ma­
teriały flausze, tweedy, i bou-
cle.

Karnawał wprawdzie dale­
ko, ale warto wiedzieć już te­
raz, że MTaca moda długich
sukien wieczorowych!

W kolekcji pokazanej w

Deauviile widać było Wiele
sukien z aksamitu. Modne są
również ciężkie, lśniące jed­
wabie w rodzaju satin. Suk­
nie dołem na Ogół niespecjal­
nie szerokie. Kolory: wszel­
kiego rodzaju pastelowe i
czarny oraz dużo różowego. ■

Na Pomorzu, ok. 1,5 tys.
dzieci rozpocznie naukę w 8
nowych szkołach-pomnikach
Tysiąclecia.

Młodzieży warszaw­
skiej przybywa 12 nowych
budynków szkolnych, liczą­
cych łącznie około 130 izb lek­
cyjnych.

Po upałach
— sztorm
na Bałtyku
„Korsarz“
na mieliźnie
Po 3-tygodniowych upałach

niespotykanych od widu
lat na Wybrzeżu Gdańskim —

25 bm. nastąpiła nagła zmia­
na warunków atmosferycz.
nych. Zerwały się silne wia­
try południowo-zachodnie.,

Silny sztorm, który rozsza­
lał się nad Bałtykiem 25 bm,
dochodzący do 10 stopni w ska­
li Beauforta, zepchnął polski
jacht „Korsarz” na mieliznę
u brzegów Gotlandu.

Dzięki pomocy • szwedzkiego
ratownictwa morskiego został
on ściągnęły po kilku godzi­
nach i kontynuuje rejs zdą­
żając do brzegów polskich.

• Temperatura powietrza
jest jednak nadal stosunkowo
wysoka i wynosi nad morzem

22 stopnie. Spodziewane są
wiatry i opady.

Człinkowie wywiadu
Scotland Yardu
i eskorta policji
na moteeytfadi
w otoczeniu
prezydenta
Eisenhowera

amerykańskiego wy-
członkowie specjalnej
oficerskiej Scotland

LONDYN

Dzień i noc czuwać będ;
nad prezydentem Eisenhowe-
werem podczas jego pobytu w

W. Brytanii uzbrojeni funkcjo­
nariusze
włada i
sekcji
Yarau.

Porozumienie uzgodnione mie­
dzy amerykańskimi i brytyjskimi
władzami bezpieczeństwa przewi­
dywało, obok wielu innych za­
rządzeń, sporządzenie list osób,
które znane są z tego, że lubią
zakłócać porządek publiczny. Ob­
serwuje się ich ostatnie poczyna­
nia, a równocześnie obserwuje się
porty i lotniska, by sprawdzić, cży
osoby wymienione r>p. na czarnych
listach wywiadu amerykańskiego
nie udały się do W, Brytanii.

Prezydentowi towarzyszyć
będzie zawsze 14-oscbowa e-

skorta policji na motocyklach.
System amerykański prze­

widuje, że prezydentowi musi
towarzyszyć określona liczba
oficerów bezpieczeństwa
gdziekolwiek on się udaje. Te­
go typu posunięcia — podkre­
śla agencja Reutera — są
podejmowane w W. Brytanii
zawsze w wypadku wiżyt sze­
fów obcych państw-

Zmarl

b. prezydent
m. Kiokowa

Były prezydent m. Krako­
wa dr Kaplicki zmarł na sku­
tek ciężkiej choroby serca w

dniu 7 VIII 59 r. w szpitalu
polskim w Pe-nley n/z Wsex-
ham (W. Brytania) i został
tam pochowany w dniu 12
VIII 59 r.
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plastyczna
W Pałacu Sztuki możecie

oglądać dwie wystawy
uzdolnionych graficzek. Kolo­
rowe drzeworyty Ewy Śliwiń­
skiej i prace wykonywane te­
chnikami mieszanymi Haliny
Chrostowskiej. Zwróćcie szcze­
gólną uwagę na „Schody’’,
„Schody i słońce”, „Miasto i
róże” Ewy Śliwińskiej i na

„Akrohatkę”, „Kwiaty”,
„Jeźdźca” i „Trzy akty” Hali­
ny Chrostowskiej.

*

Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki zaprezentował w

witrynie od ul. Jagiellońskiej
wystawę grafik Stanisława

Rzepy. Prace na ogół doskona­
łe technicznie. Podobnie jak
wyżej wymienione graficzki
Stanisław Rzepa wystawiał w

wielu miejscach naszego glo­
bu; — podobno wszędzie z du­
żym powodzeniem.

Na dole w barze kawowym
w tymże samym Klubie mo­
żecie zobaczyć wystawę foto­
graficzną pejzażu radzieckiego.

*

DESA na ul. św. Jana zre­
zygnowała rzekomo ze wzglę­
dów finansowych z organizo­
wania małych wystaw awan­
gardowego malarstwa. Obecnie

pokazano kompozycje kwiatów
i pejzaży od Wyczółkowskiego
do J. Kraupe. (P. S.)

Chmiel to rośli­
na z rodziny ko-

nopiowatych. Je­
go kwiaty zawie­
rają w swych
listkach lepką
gorzką substan­
cję używaną do

zaprawy piwa.
Nadaje mu ona

gorzkawy smak
i konserwuje na­

pój.
Fot.

W- Pawłowski

Linii o napięciu 220 kV w

1938 r. i w 1949 r. nieibyło
wcale, w' 1958 było ich 1000
km, w 1965 będzie 3.000 km.
Linii o napięciu 110 kV było
w1948roku—400km,w1949
— 1500kmiw1958—6.000
km, w 1965 r. będzie ich 12.000 |
km.

Energoprojekt — krakowski i
bohater dnia — obchodzi w ■
najbliższych dniach 10-lece

swej pracy. W okresie od 1949
do 1959 jego pracowmicy za­
projektowali 11.000 km linii

elektrycznych wysokiego i śre­
dniego napięóa, 200 stacji
transformatorowych. W całej
Polsce — od Gdańska po No­
wy Targ, od Suwałk i Prze­
myśla po Szczecin i Turów.
Jest czego pogratulować!

Jacek Adolf

Zdrowie 00769729

Proszę rzucić okiem ną tę
listę:

żarówka, neon, świetlówka,
żelazko, prodiż, telefon, pral­
ka, lodówka, odkurzacz, fro­
terka, projektor filmowy,
rentgen, winda, elektryczna
maszyna do szycia, poduszka
elektryczna, ekspres do kawy,
kuchenka elektryczna, radio,
adapter, telewizor, elektrycz­
na maszynka do golenia, ma­
szynka do liczenia, tramwaj,
trolejbus, pociąg elektryczny.

Lista zawiera urządzenia,
pracujące przy pomocy energii
elektrycznej, z którymi czę­
ściej lub rzadziej spotykamy
się w życiu codziennym i by­
najmniej nie jest kompletna.

Trzeba by ją m. in. uzupeł­
nić o wszystkie urządzenia sto­
sowane w gospodarce — w rol­
nictwie i przemyśle: silniki,
obrabiarki, piece, dźwigi itd.
Trzeba by wspommieć o hu­
tach aluminium, o piecach ele­
ktrycznych w hutach stali

szlachetnej, o elektrolizie itd.
itd. W ten sposób uzyskalibyś­
my skrócony konspekt do re­
feratu pt. „Znaczenie energii
elektrycznej dla współczesne­
go społeczeństwa".

Zaczęliśmy od odbior­
ców tej energii, do których
grona każdy z mas się zalicza.

Drugi biegun to źródła

energii elektrycznej: elektrow­
nie, zwane teraz częściej si­
łowniami.

Są siłownie cieplne, wyko­
rzystujące węgiel kamienny,

węgiel brunatny; zmierza-
w naszym kraju do rozbu­

dowy energetyki opartej na

lub

my

węglu brunatnym, tańszym od

kamiennego. Z nowych wiel­
kich polskich siłowni cieplnych
trzeba wyliczyć Jaworzno II,
Skawinę, które pracują na wę­
glu kamiennym, a także Konin
i Turów wykorzystujące wę­
giel brunatny. Są też siłownie
wodne — mamy takie np. w

Rożnowie i Włocławku. Są też
siłownie atomowe — tych na

razie nie posiadamy.
Co znajduje się po drodze

między siłowniami — źró­
dłem energii elektrycznej, a

odbiorcami korzystający­
mi z rozmaitych wyliczonych
na wstępie urządzeń?

Prawidłowa odpowiedź
brzmi: krakowski „Encrgo-
projekt".

Energia elektryczna dostar­
czana jest ze swych źródeł do
odbiorców poprzez sieci elek­
tryczne, a sieci wysokich i
średnich napięć projektowane
są dla całej Polski w „Energo-
projekcie" w Krakowie,

Wielkie sieci elektryczne są
powojenną nowością w naszym
kraju. Przed wojną funkcjono­
wały wszędzie małe, lokalne
elektrownie zaspokajające lo­
kalne potrzeby. Dziś mamy
kolosy wytwarzające prąd dla

ogromnej ilości odbiorców i

przesyłające energię na odle­
głość setek kilometrów. To jest
znacznie tańszy system.

W 1938 roku moc polskich
elektrowni wynosiła 1700 me­
gawatów, w 1949 — 2600 me­
gawatów.’, w 1958 — 5600 me­
gawatów. W 1965 — osiągnie
10.500 megawatów. Produkcja
energii elektrycznej wyrażała
się w 1938 roku 4 miliardami
kWh, w 1949 — 8 miliardami
kWh, w 1958 — 23 miliardami
kWh. w 1965 osiągnie 45 mi­
liardów kWh.

Ponieważ zagadnienie sieci

było przed dziesięciu laty w

Polsce nowością, brak było w

tej mierze doświadczeń, kadry
projektantów; nie wiedziano

po prostu dokładnie jak trze­
ba projektować, jak mają
wyglądać budowane obiekty.
Trzeba było się uczyć i to głó­
wnie na własnych doświadcze­
niach. Okazało się, że ucznio­
wie byli bardzo pojętni. Nie

tylko wywiązywali się z za­
dań, lecz robili to coraz lepiej
i taniej. Nie ćhcemy nużyć
długimi fachowymi wywoda­
mi, lecz trudno powstrzymać
się od przytoczenia paru przy­
kładów:

dzięki udoskonaleniu metody
budowy fundamentów dla linii

elektrycznych i zastosowaniu
tzw. fundamentów grzybko­
wych oraz fundamentów palo­
wych oszczędzono 25 proc, ko­
sztów budowy i przyspieszono
pracę. W ciągu roku oszczęd­
ność ta wynosi około 1,5 min

złotych;
przyczyniono się do tego, że

w projektowanych stacjach
transformatorowych stosuje się
prawie pełną prefabrykację, a

(Dokończenie na str. 4)

Co godzina jest nas na świetle
o 5 tysięcy więcej

Opublikowany przez ONZ

Światowy Rocznik Demo­
graficzny na rok 1958 przyno­
si różne statystyki demogra­
ficzne, z których zaczerpnęli­
śmy następujące informacje:

Z górą połowa szacowanej
na 2,8 miliarda osób ludności
świata, żyje obecnie w Azji,
zaś w roku 2000 ludność tego
kontynentu .. będzie stanowiła
60 procent- zaludnienia; świata.
Natomiast ludność Europy
stanowi tylko 14 procent za­
ludnienia światowego, przy
czym — jeśli obecne tendencje
w przyroście naturalnym Eu­
ropy utrzymają się nadal —

to pod koniec bieżącego wieku
stosunek ten spadnie do 10

procent.
Zaludnienie świata powię­

ksza sie co godzina o ponad
5.000 osób, względnie blisko
85 osób na minutę, co w ska­
li rocznej odpowiada obecne­
mu zaludnieniu Francji, wy­
noszącemu 45 min osób.

Najwyższy odsetek urodzin

wykazuje obecnie Afryka i

Ameryka Łacińska, a naj­
niższy — Europa i ludność

europejska w Afryce i na O-
ceanii.

W porównaniu z przeciętną,
wynoszącą 34 promille, najwy­
ższą liczbę urodzin wykazała
Republika Gwinea: 60 promil­
le; dalej Francja — 18,6, USA
i ZSRR — po 8,8 promille.

Gwinea, obok najwyższej
liczby urodzin, wykazuje tak­
że największą umieralność —

40 promille; naatępne miejsca:
zajmują: Nepal —■30, Indie —

27, Kongo Belgijskie — 22

Brazylia — 21 zgonów na każ­
dy 1.000 mieszkańców.

Najgęściejsze zaludnienie,
bo wynoszące ponad 500 o-

sćb na 1 km2, mają wyspy:
Malta, Bermudy i wyspy w

Kanale la Manche; po nich

następują: Holandia, Wyspa
Maurycego, Belgia, Taiwan, i
Puerto-Rico, w których na

1 km2 przypada ponad 250
mieszkańców.

Najrzadziej zaludnione są:
hiszpańska część Sahary, Be-
czualand, Grenlandia, Alaska.

Gujana Francuska i Austra­
lia, gdzie na 1 km2 wypada 1
osoba i, wreszcie, Islandia i

Kanada, w których przypadają
2 osoby na 1 km kwadratowy.

W Europie przypadają na

1km2—84osoby,awSta­
nach Zjednoczonych — 22.

Cztery kraje o największej
liczbie ludności — to: Chiny
Ludowe (64o milionów osób),
Indie (400 milionów), ZSRR —

(nenad 200 milionów), i Stany
Zjednoczone (z górą 170 mi­
lionów mieszkańców). • "»

Pfżećięthy 'y^iek osób wstę­
pujących w związki małżeń­
skie wynosi: dla mężczyzn —

27 lat, ą. dla kobiet — 24 lata.

Według cytowanego Roczni­
ka Demograficznego ONZ. o-

soby rozwiedzione żyją krócej
n'ż pozostające w stanie mał­
żeńskim. W Niemczech zacho­
dnich liczba rozwodów zwię­
kszyła się w stosunku wyno­
szącym 0,1 na każdy 1000 mał­
żeństw, a w stosunku 3,8 pro
mille — wśród muzułmanów
Algierii. Rekordowe liczby roz­
wodów wykazują nadal Stany
Zjednoczone, a najmniejsze —

Irlandia Północna (0,07 pro­
mille) onaz Portugalia i A-

meryka Łacińska.

30 artykułów Winstona Churchilla

Tak zbliżał się wrzesień
20lattemu,wnocyz31

sierpnia na 1 wrzesień hitle­
rowskie wojska, napadem na

Polskę dały początek drugiej
wojnie światowej. Jeszcze dziś,
mimo upływu dwóch dziesią­
tek lat od tego tragicznego
dia wielu narodów momentu,
pada nierzadko w rozmowach

pytanie: Jak się to mogło stać,
żeby jeden człowiek zdołał

wciągnąć w wir wojny cały
niemal świat?

Właśnie, jak się to stało?
Na temat ten napisano już

całe dziesiątki tomów. Raz po
raz ukazują się pamiętniki
wojenne różnych dyplomatów
i wybitnych osobistości woj­
skowych. Cała ta literatura o-

parta jest jednakże na wspom­
nieniach, rzecz prosta popar­
tych odpowiednimi dokumen­
tami. A jak widzieli i reago­
wali na przebieg wydarzeń lu­
dzie odpowiedzialni za losy
świata? Co zrobili żeby unie­
możliwić jednemu szaleńcowi

wypowiedzenie słowa: wojna.
Oto pożółkłe karty niewiel­

kiej, liczącej zaledwie 76 stron

książeczki, opatrzonej tytu­
łem „Krok za krokiem”. Au­
tor — Winston Churchill.
Książeczka wydana w lipcu

1939 r. zawiera ponad 30 ar­
tykułów tego wybitnego męża
stanu, publikowanych w pra­
sie brytyjskiej na dwa do
trzech lat przed wybuchem
wojny. Książeczka jest dziś

niewątpliwie dokumentem nie­
małej miary, spróbujmy więc
zaglądnąć, w jej treść, a mo­
że znajdziemy w niej odpo­
wiedź na pytanie: jak doszło
do września 1939 r.?

*

W maju 1935 roku Hitler

prześcignąwszy Wielką Bryta­
nię w dziedzinie zbrojeń po­
wietrznych, odrzucił klauzule
Traktatu Wersalskiego, ogra­
niczające armię niemiecką do
stu, tysięcy żołnierzy i 'wpro­
wadził powszechną, przymuso­
wą służbę wojskową. 18 czer­
wca podpisany zostaje angiel-
sko-nięmiecki Układ Morski,
oswobadzający Niemcy od o-

graniczeń morskich. Oznacza­
ło to przebaczenie złamania
klauzul wojskowych. Porzuco­
no wszelkie próby wywarcia
r.a Niemcy zbiorowego naci­
sku celem uniemożliwienia im

dalszych zbrojeń.
7 marca 1936 r. Hitler zaj­

muje Nadrenie, gwałcąc tym

I razem traktat wersalski i lo-
carneński. Churchill komentu­
jąc w swym artykule ten fakt

pisze: „Francja wie dobrze i

pamięta, że otrzymała ciężkie
rany z niemieckich rąk. Gdy­
by to nas zalała inwazja czte­
ry razy w ciągu stu lat, rozu­
mielibyśmy lepiej jak strasz­
liwe są takie rany. Anglia nie
widziała na swojej ziemi og­
nisk obozowych armii zabor­
czej przez lat baz mała ty­
siąc. ...Jest rzeczą szczególnie
ważną, żebyśmy zrozumieli co

czują Francuzi i Belgowie.
Zamiast ufać własnemu

zbrojnemu ramieniu, jak u-

czyniono by w pokoleniu po­
przednim, Francja obrała wła­
ściwą i przepisaną drogę,
zwracając się do Ligi Naro­
dów".

POWSTRZYMAĆ TO

NATYCHMIAST

„Elementy rzeczywistości —

pisze Churchill w artykule o

powyższym tytule — są znacz- |
nie szersze i głębsze, niż któ­
rekolwiek z posunięć na sza­
chownicy dyplomatycznej.
Pierwsze miejsce zajmuje szy­
bkie i olbrzymie dozbrajanie

... Nigdy dotychczas szerokie

masy społeczeństw nie rozpo­
rządzały tak bogatymi środ­
kami poznania zbliżającej się
katastrofy. Ale nigdy też nie

były tak niezdolne do. zapo­
bieżenia klęsce. Rozgadani, za-

krzątani, spracowani, rozba­
wieni i sportujący, bałamuce­
ni co dzień przez nagłówki ga­
zet, usypiani co wieczór przez
kina, ludzie czują jednakże
podświadomie, że zsuwają się
ześlizgują, staczają w jakąś
otchłań bez dna w odległą e-

rę, kiedy „glob ziemski był pu­
sty, a ciemność unosiła się nad
wodami”.

JAK ZBROJĄ SIĘ NIEMCY

Ile rząd hitlerowski daje na

zbrojenia? Trudno jest dowie­
dzieć się dokładnie. Sprawoz­
dania niemieckie otaczane są
tajemnicą. Żadne projekty nie
są przedstawiane żadnemu

parlamentowi. Nie istnieją już
żadne budżety. Musimy orien­
tować się sami. Oświadczyłem
przed kilkoma miesiącami, że
w samym tylko roku kalenda­
rzowym 1935 Niemcy wydały
na przygotowania wojenne
890.000.000 funtów szteriingów.

Wszystko to poszło na fa­
brykację najstraszliwszej bro- I
ni i urządzeń wojennych, ja­
kie znane były kiedykolwiek;
istnieją też cztery do pięciu
milionów pracowitych, inteli­
gentnych, dzielnych Niemców,
zajętych tą wytwórczością i

pracujących — jak oświadczył
nam generał GoerinE — dniem

Niemiec, które trwa bez przer­
wy dniem i nocą i przemienia
niestrudzenie około siedem­
dziesięciu milionów najwydat­
niejszych i najpracowitszych
ludzi w Europie w gigantycz­
ną, żarłoczną machinę wojen­
ną. Drugie miejsce zajmuje
fakt, iż ostatnie posunięcia
Niemiec zrujnowały całkowi­
cie zaufanie do niemieckiego
poszanowania traktatów, ja­
ko skutek przegranej przez
nich wojny, albo podpisanych
dobrowolnie przez Niemcy po­
wojenne, a potwierdzonych
później przez reżim nazisto­
wski. Trzecie miejsce w tych
elementach rzeczywistości zaj­
muje fakt, iż cały naród nie­
miecki został nauczony i prze­
konany, iż wcielenie do Rei­
chu mniejszości niemieckich z

krajów sąsiednich jest natu­
ralnym, uprawnionym i konie­
cznym celem niemieckiej po­
lityki zagranicznej. Na czwar­
tym miejscu stoi fakt, że ci­
śnienie finansowe i ekonomi­
czne w Niemczech dochodzi
do takiego napięcia, iż rząd
Hitlera w najkrótszym czasie
będzie zmuszony wybierać po­
między wewnętrznym a zew­
nętrznym wybuchem.

i nocą. Niewątpliwie są to fa­
kty, które winny w mózgu
przeciętnych, spokojnych lu­
dzi zająć przynajmniej tyleż
miejsca, co wyśc gi, boks, sen­
sacyjny proces, kryminalny i

większość innych gazetowych
atrakcji. Po co dzieje się to

wszystko, co tu przytoczyłem?
Na pewno nie dla żartów. Coś

zupełnie wyjątkowego idzie ku
nam. Wszystkie sygnały nasta­
wione są na alarm. Czerwone
światła płoną w mroku. Mi­
łośnicy pokoju strzeżcie się!
Pora skupić uwagę i być go­
towym”.

NIEMCY I JAPONIA

Kilka następnych artykułów
Churchill poświęca omówie­
niu sytuacji wewnątrz swoje­
go. kraju. „Anglia znajduje
się — stwierdza — w sytuacji
gorszej niż można sobie to

wyobrazić. Nie budzi obaw je­
dynie flota brytyjska. A tym­
czasem krok za krokiem zbliża
się zmora wojenna”. Niemie-

cko-japońskie porozumienie
jest znowu jednym więcej kro­
kiem na drodze spadającej w

przepaść ku której ludzkość

pozwala się prowadzić i spy­
chać. ...pakt niemiecko-japoń-
ski, tzw. antykominternowski
jest niczym innym jak paktem
wojskowym przeciwko Rosji,
niezależnie od tego jaką przy­
biera formę. Spójrzmy przez
chwilę na Japonię. Oto znowu

naród wojowników, złożony z

przeszło 60-ciu milionów i wy-

(Dokończenie na str. 4)
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W starych dworach - ale nie po skarby
Przed 20 rocznicą

V A 7 yjeżdżając mieliśmy w

yy notesie zaledwie phiej
’’ bardzo lużrtych irtfór-

fnaćji. Było to tak niewiele,
że właściwie fńożńa powie­
dzieć — jechaliśmy ha ślepo.

A do dworów opuszczonych
przed piętnastu laty trafić
nie jest łatwo. Nie tylko dla­
tego. że drogi prowadzące tu

ftiegd.yś od Wślj bib reperowa­
ne przez tyle lat pozarastały
trawą i chwastami i nie Pa­
dają Się często w ogóle do
przejazdu. Przede wszystkim
jednak dlatego, że stare bu­
dynki dworów zarńkówj pała­
ców Zepchnęło życie na mar­
gines, wszyscy ria dobrą spra­
wę zapomnieli już, że kiedy­
kolwiek istniały...

Widać to Od razu w pierw­
szej wsi jaką odwiedzamy. —

Droga do starego dworu W
Kóftaracb shuje się malowni­
czymi serpentynami po odga­
łęzieniach rrtogilańskiej góry.
Wszystko jest tak, jak przewi­
duje schemat, właśnie tak, jak
można sobie wyobrazić: rzędy
pięknych brzóz. droga wąska
— ot, tyle żeby się powóz
zmieścił. Ale poWoży tędy już
nie jeżdżą. Stare domisko,
drewniane i hie naprawiane ód
dziesiątków lat chyli się ku
upadkowi. Popękane ściany,
mech zarasta fundamenty,
brak szyb, bfud i śmieci. A
wewnątrz? Parę rodzin ze Wsi
zajęło dworskie pokoje na mie­
szkania, na korytarzach sterty
najróżniejszych gratów. O-
gromna sień W parterze, peł­
niąca ponoć dawniej funkcję
salonu stoi pustką. Kto będzie
Opalał takie pomieszczenie, je­
śli w dodatku pfżez każdą
szparę wdziera się Wiatr?

Jedziemy dalej. We Frydry-
chowicaćh jeden dwór zajęto
na szkołę, drugi częściowo
spłonął, resztę rozgfabiońó do
szczętu. Parę kilometrów da­
lej, W Prżybradzu — w środ­
ku wsi zwraca uwagę okaza­
ły budynek. A Więc i tu był
dWór. .Okazały zresztą tylko
z pozoru, pomieszczeń w .środ­
ku żnacżhie mniej niż się z

zewnątrz Wydaje, na piętrze
późa „normalnymi” oknami
znajduje się tylko olbrzymi
strych. We dworze mieszka
parę osób, zajmując Część po­
mieszczeń partetb, dalej jest
także wiejskie przedszkole, w

którym opiekę Znalazło prawie
30 dzieci. A reszta rozległego
gmaszyska? Wydział Oświaty
Z Wadowic Waha się czy prze­
prowadzić tu remont; oczywi­
ście że swojego punktu ■widze­
nia ma rację — trudho wysy­
pać ógromńą kwotę ńa przed­
szkole dla 3Ó dzieci. Ale ćży
jest to pełne wykorzystanie
budynku?

I znowu parę kilometrów

dalej. W sąsiedniej wsi, w

Graboszycach stoi zabytkowy
pałac, zahotoWahy We wszyst­
kich przewodnikach po tej o-

kolićy, będący pod opieką kon­
serwatorów. Na bramie wisi
napis: „Zabytek kultury naro­
dowej”. Wchodzimy: drzwi po-
użupełhiańe hiehebloWanymi
deskami spadają ż zawiasów,
zaduch, Smród kotów i wszel­
kiego rodzaju nieczystości.
Piętro zawaliło się W kilku
miejscach, popodpierane bel­
kami, Okna prawie Wszystkie
pozbawione nie tylko szyb a-

le i futryn, kupy gruzu, zacie­
ki... Na rozmytej przez desz­
cze podłodze artystycznie u-

kładahy parkiet hie da śię już
uratować.

Ż tego budynku wychodzi
się Z uczuciem Ulgi, Że hic czło­
wiekowi nie spadło ha głowę.
Może to tylko nadwrażliwość?
Mieszka tu przecież jedna ro­
dzina, a pomieszczenie parte­
rowe służy jako Zlewnia mle­
ka. Przez dziurkę od klucza
Zajrzeć można także do tzw.

świetlicy: kilka krzeseł czer­
wona bibułka, ha ścianie go­
dła państwowe. A Więc ludzie
przychodzą tu jednak od cza­
su do CżasU, hie przeraża ich,
że Wiatr gwiżdże w otwartym
na rozcież kilkusetletnim bu­
dynku, że remont rozpoczęty
przed dwoma bodajże laty o-

granfeżył się do położenia da­
chu.

Nieco młodszy jest pałac w ,

Inwałdzie. Położony prawie;
na skraju Andrychowa jest w I

tej chwili siedzibą spółdzielni
produkcyjnej. Na parterze
wory z ziarnem, biuro, na pię­
trze komfortowe pokoje po­
dzielili między siebie miesz­
kańcy wsi. f tutaj póżostała
więcej hiż połowa sal bez u-

użytkoWnika. Czasem postawi'
ktoś stary foWer na inkrusto­
wanych gwiazdach parkietu,
albo wygoni tam dzieci, żeby
W domu był spokój. Klasyćy-
styćzny budynek jest w Cał­
kiem dobrym stanie, wymaga
tylko niewielkich stosunkowo
nakładów. Niemcy, umieściw­
szy tutaj Ośrodek „Hitlerju­
gend” zbudowali nowocześni
urządzenia higieniczne, natry­
ski, kotłownię, tu i ówdzie bły­
szczą kolorowe kafelki.

W biurze spółdzielni siedzi
młoda panienka, o dziwo —

doskonale zorientowana co i
jak. Okazuje się, że spółdziel­
cy chętnie opuściliby pałac, ro­
zumieją przecież jego warto­
ści historyczne, a z drugiej
strony również i to że nie są
w stanie Wykorzystać go w

pełni. Nie tylko więc oddaliby
go innym Opiekunom, ale sa­
mi wystąpili ńaWęt w tej
sprawie do Woj. Rady Naro­
dowej! Pismo wysłaho ńa wio­

snę — odpowiedzi dotychczas
nie ma.

Dwór w Czańcu zrobić mu­
si wrażenie na każdym, kto
choć trochę Czuje atmosferę
XVlI-Wiecznej, szlacheckiej
Polski. Uroczy, maleńki dzie­
dziniec, galeryjki i ganki,
Wjazd i wyjazd, dótale ka­
mienne — to wszystko stano­
wi kapitalną całość. W obron­
nym dawniej dworze życie i
dziś aż kipi... Z parterowych
pomieszczeń wydobywa się
gdakanie — to kUrniki no­
wych lokatorów. A nie bra­
kuje ich tutaj: ciasnota mie­
szkaniowa hie mniejsza niż w

Krakowie. W każdym pokoju
jedna rodzina, która radzi so­
bie jak może. Skutki tego wi­
dać na każdym kroku: przez
stare, grube mury poprżebi-
jano otwory, przeprowadza­
jąc żelazne rury od małych
piecyków. To co odpadło —

zachlapano po prostu gliną.
Trudno tu nawet coś obejrzeć
— któż odważy się wpychać
ludziom do mieszkań, prze­
szkadzać w przygotowaniu o-

biadu, robić przeciąg, kiedy
dzieci kąpią się w wanienkach
na środku dworskich pokoi...
No cóż. z Czańca niedaleko jest
do Kęt, Andrychowa, Biel­
ska ludzie szukają mieszkań,
wpychają się na dziko do każ­
dego kąta.

Najsympatyczniejsze może
Wrażenie w porównaniu z po­
przednimi daje odwiedzenie
również zabytkowego pałacu
w Giębowicach. Wprawdzie i

tu szereg pomieszczeń nie jest
chyba w pełni wykorzysta­
nych, ale przynajmniej stan

budynku jest świetny, prowa­
dzi się stale naprawy i remon­
ty. Większość pomieszczeń
znalazła użytkowników — Ze­
spół Iiodowli Zarodowej' z O-
sieka opiekujący się pałacem
projektuje utworzenie tutaj w

przyszłości również... inkuba-
tbrni dla wylęgu piskląt.

I znowu parę kilometrów
dalej. Pałac w Polance Wiel­
kiej zajęty jest na magazyn
GS-u, a w części pomiesz­
czeń króluje spółdzielnia
szewska, i tu piękne parkiety,
jakby na ironię, zachowały
się gdzie niegdzie w strzępach,
i tu w zrujnowanych pomie­
szczeniach śmierdzi grzybem i
wilgocią, i tu walą się drew­
niane ganki, zacieka dach, gni-
ją mury. Polanka bliska jest
już zakończeniu swej kilku­
setletniej historii: czy budy­
nek ten w ogóle nadaje się
jeszcze do remontu ■—■można

Wątpić. A przecież przed pię­
tnastu iaty mieszkali tu jesz­
cze ludzie!

Wystarczy tych relacji. Po­
wstały w wyniku kilkugodzin­
nej podróży samochodem, we­
dług trasy, którą Wytyczał w

dużej mierze przypadek. Żeby
objechać wszystkie wsie jed­
nego krakowskiego wojewódz­
twa potrzeba znacznie więcej
wysiłku. Kto go podejmie? I
co Wyniknie z samego stwier­
dzenia istniejącego stanu?

Ośtróżriić! Przez
te drzwi tia pię­
trze niożria po
prostu wylecieć!
£(> balkonie nie
zostało już ani

śladu, podobńiś
jak 1 pb wielu

futfyńacłi drzwi
i okien, po wspa­
niałym wyposa­
żeniu pałacu w

Graboszycach (do
artykułu obok)

Fot. T. Robak

Za kilka dni powrócimy
wszyscy myślą do jednego
ż najtragiczniejszych mo­

mentów w historii naszego
kraju. 1 września mija dwu­
dziesta rocznica najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę i wy­
buchu Ii wojny światowej. —

Dziesiątki dni zaciekłej, peł­
nej bohaterstwa obrony, klę­
ska i wreszcie pięć lat okupa­
cji.

Rok 1944 i 1945 przynosi
Polsce wyzwolenie — powra­
cają do kraju ci, którzy za

wolność ojczyzny przelewali
krew daleko poza jej granica­
mi. Dziś wszyscy oni tworzą
wielką organizację liczącą 160
tys. członków pod nazwą Zwią­
zek Bojowników o Wolność
i Demokrację. W związku są
również i uczestnicy walk
wolnościowych, weterani walk
rewolucyjnych 1905 i 1917 ro­
ku, weterani powstania wiel­
kopolskiego i powstań ślą­
skich. Są także kombatanci
II wojny światowej, są i Więź­
niowie byłych obozów hitle­
rowskich.

Związek nie tylko zrzesza.

Pomaga on finansowo swoim
członkom i rodzinom po po­
ległych, czy zamordowanych
uczestnikach walk wolnościo­
wych. Czyni on również stara­
nia i baczy, by nikt z jego
podopiecznych nie został po­
minięty i by Za swoje boha­
terstwo należycie został oce­
niony. Tu posłużymy się kil­
koma cyframi. Dotychczas na

wniosek Zarządu Głównego
ZBoWiD Rada Państwa od­
znaczyła 49.225 osób. W tym
przyznali© 19 Krzyży Grun­
waldu, 39 Krzyży Virtuti Mi-
litari, 135 Krzyży Orderu Od­
rodzenia Polski 179 Krzyży
Walecznych, a poza tym złote
i srebrne Krzyże Zasługi, me­
dale Zasłużonym na Polu
Chwały, Krzyże Partyzanckie
i Powstańcze, odznaki grun­
waldzkie i medale pamiątko­
we.

I jeszcze jedno. To, że dziś
tysiące pamiętnych miejsc
walk i straceń —■jest upo-
rządkÓWahych, że mamy ta­
blice pamiątkowe i pomniki,
że groby naszych bohaterów
otaczane są troskliwą opie­
ką — zawdzięczać możemy
właśnie Zwiążkowi Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację.

W związku z dwudziestą ro­
cznicą najazdu hitlerowskie­
gońaPolskę—w dniu1
września rozpocznie się w

Warszawie, w Pałacu Kultury
i Nauki — II Ogólnokrajowy
Kongres Delegatów ZBoWiD.
Obrady trwać będą trzy dni i
uczestniczyć w nich będzie 750
delegatów Z całego kraju. Na
Kongres przybędą również li­
czni goście z zagranicy, a to

przedstawiciele Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników

Ruchu Oporu oraz pokrewnych
Organizacji z wielu krajów,
grupujących byłych kombatan­
tów, partyzantów, uczestni­
ków Ruchu Oporu i więżńiów
hitleryzmu.

Z okazji Kongresu otwarte

zostaną w Warszawie wysta­
wy obrazujące poprzez zdję­
cia i dokumenty walkę i mar­
tyrologię narodu polskiego w

latach 1939—1945. Jedna z nich
zorganizowana zostanie przed
Fałacem Kultury i Natiki pt.
„Pod okupacją hitlerowską”

— druga w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki przy
Nowym Świecie i nosie będzie
ona tytuł „Warszawa 1939 —

1945”.

Poza tym Muzeum Wojska
Polskiego przygotowuje wiel­
ką ekspozycję o kampanii
wrześniowej i Ludowym Woj­
sku Polskim.

------ -— «c».---- -- -- -- -- ---

Zdrowie
Energoprojektu!

(Dokończenie ze str. 3)
projektując stacje uproszczone
— uzyskuje się oszczędności W
aparaturze;

opracowano projekt słupów
betonowych zastępujących dre­
wniane, mając na celu obniże­
nie kosztów i oszczędność
drewna. I tak dalej, f tak da­
lej — Wyliczać można by dłu­
go.

Kim są pracownicy „Energo-
projektu", którzy obchodzą te­
raz swe święto? To wynika
już z dotychczasowych infor­
macji. Są pracowitymi, su­
miennymi i zdolnymi fachow­
cami — są ludźmi jakich nam

potrzeba. 30 proc, załogi pra­
cuje w „Energoprojekcie" ód
dziesięciu lat.

W swej specjalności mają
po dziesięciu latach tak wielb
do powiedzenia, że dzielą ś’g
doświadczeniami na areiiift
międzynarodowej. Przedstawi­
ciele „Energoprojektu" zasia­
dają w Międzynarodowym Ko­
mitecie Wielkich Sieci Elek­
trycznych. W chwili gdy to pi-
szemy dwóch pracowników
„Energoprojektu" przebywa w

Finlandii na zebraniu Komisji
Budowy Linii Elektrycznych.

Wiemy już więc, komu skła­
damy dziś serdeczne życzenia
dalszych dziesięciu, a potem
stu lat tak owocnej jak do­
tychczas pracy! Życzymy też

wszystkim jubilatom doskona­
łych zarobków, pięknych mie­
szkań, szybkich aut, nie psują-
cych się telewizorów, gospo­
darnych żon, grzecznych dzie­
ci i w ogóle wszystkiego do­
brego i przyjemnego.

JACEK ADOLF

Tok zbliżał się wrzesień
(Dokończenie ze itr, j)

tężający każdy nerw, aby
Zbroić się, pomimo poważnych
trudności finansowych. Oto
zhowu ludzie upojeni marze­
niami o Wojnie i zdobyczach.
Oto jeszcze jedno państwo,
gdzie króluje duch militaryż-
lhU; gdzie handel zagraniczny
nie ma ńa celu zysku, tylko
sprowadzenie potrzebnych ma­
teriałów zbrojeniowych, gdzie
każdy głos rozsądku ucisza­
ny jest przez śmierć...”

POKÓJ EUROPY

Losy świata wiszą na wło­
sku. Co robić, aby zapobiec
pożodze wojennej? Churchill
w jednym ze swych artykułów
Wysuwa potrzebę zorganizo­
wania wielkiego Związku Na­
rodów, które pragną pokoju,
gotowe są walczyć o pokój ż

każdym Potencjalnym Napa­
stnikiem. Hitler zdaje się nie
zauważać tego rodzaju dysku­
sji i planów. Robi swoje. Kon­
sekwentnie zmierza do raz o-

branego celu. A na razie...
„Czesi widzą, jak zaszerego­
wana prasa niemiecka dostaje
rozkazy pisania przeciwko
nim, oskarżania ich np. o ko­
munizm, a w szczególności o

przygotowanie swoich portów
lotniczych, dla rosyjskiej na­
paści na Niemcy. Na próżno
protestują, dowodząc swej nie­

winności, na próżno proponują
zgodę na niemiecką lub neu­
tralną kontrolę swoich urzą­
dzeń. Nagonka nie ustaje pro­
wadzona za pomocą prasy i
radia...

A jak wygląda Anglia na tej
mrocznej Scenie? Główhe o-

strze sWóich argumentów kie­
ruje Herr Hitler przeciwko
Mr. EdehOwi i jego mowom.

Słowo „ignorant” użyte zosta­
ło w pełni pokoju przez gło­
wę państwa niemieckiego w

stosunku do ministra spraw
zagranicznych Wielkiej Bryta­
nii.

Niemcy żądają wyraźnie
zwrotu dawnych kolonii nie­
mieckich’’...

13 mafcd 1938 foku Hitler
przerzuca swoje armie do Au­
strii i ogłasza, że austriackie
państwo związkowe przestało
istnieć i wcielone zostało do
Rzeszy Niemieckiej. W tej sy­
tuacji Francja i Rosja pona­
wiają sWOje zobowiązania po­
mocy Czechosłowacji w wy­
padku napaści niemieckiej.
Jednocześnie marszałek Goe-
ring zapewnia rząd czechosło­
wacki śloWem „honoru żołnie­
rza”, że Niemcy zdecydowane
są hie naruszać integralności
ziem czechosłowackich.

W pięć dni po dokonaniu
aneksji Churchill stwierdza w

swoim artykule; ..."sprawy^za­

jęcia Austrii nie można pozo­
stawić tak jak jest obecnie.
W poniedziałek zwracałem u-

wagę Izbie Gmin, że panowa­
nie nazistów w Wiedniu od-
daje W ich ręce wszystkie dro­
gi, koleje i rzeki, od których
zależy współpraca . wojskowa
państw Małej Enterity, oraz

życie gospodarcze Wszystkich
krajów śfbdkbwej i południo-
wo-Wschodńiej Europy. Wie­
deń, dawna stolica potężnego
niegdyś imperium, jest Cen-,
trafnym zwojem nerwowym
handlii i komunikacji wszyst­
kich krajów W basenie Du­
naju i jeszcze innych, dalej
położonych. Rząd berliński, za

pomocą ucisku celnego i ta­
ryfowego na Dunaju i na ko­
lejach austriackich, może

sparaliżować handel Czecho­
słowacji i Jugosławii i roz­
dzielić oba tfe kraje bezpo­
wrotnie, nie wystrzeliwszy a-

ńi jednego naboju. W ten spo­
sób Czechosłowacja zostanie
WbreW swej woli spętana i
oddana na łup Niemcom. To
milsi stać się przedmiotem
rozważań, zanim w ogóle mo­
że być inowa o jakimkolwiek
uznaniu anekśji Austrii”.

I rzeczywiście 29 września
1938 r. Czechosłowacja stała
się przedmiotem takich roz­
ważań a udokumentowaniem
tego było. podpisanie układu

w Monachium zezwalającego
Niemcom na zabór Sudetów.
W związku z tym Churchill
napisze: Nieszczerością byłoby
Zaprzeczać, iż cała podstawa
francuskiej polityki zagrani­
cznej w środkowej i Wschod­
niej Europie — runęła. , ...au­
torytet obu demokracji zacho­
dnich (mowa o Francji i An­
glii) poniósł dużą szkodę i
Wpływ ich na wszystkie małe
kraje został dotkliwie zmniej­
szony. Niełatwo będzie odzy­
skać stracone zaufanie. I w

taki to prosty sposób dzięki
aprobacie dwóch potęg euro­
pejskich Hitler wcielił w ży­
cie swoje pierwsze plany wo­
jenne.

CIOS

W parę miesięcy potem,
wbrew złożonym obietnicom
w marcu 1939 r. Hitler napad!
i zajął Republikę Czechosło­
wacką, przywłaszczając sobie
jej skarb, rozwiązując armię,
zagarniając broń i żywność.
Tysiące Czechów zesłano do
obozów koncentracyjnych.

— Cios pad! — przyznaj e w

swym kolejnym artykule Win-
ston Churchill. „Hitler, sto­
sując się ściśle do zasad, wy­
rażonych w „Meih Kampf” —

zerwał wszystkie węzły zau­
fania, wiążące go z brytyjski­
mi i francuskimi mężami sta­
nu, którzy tak usilnie starali
się w niego uwierzyć”.

I wreszcie nie bez żalu
stwierdza: „Układ monachij­
ski, dający Niemcom tak wiel­
kie korzyści, został brutalnie

pogwałcony. P. Chamberlain
został oszukany i obrażony.
Cały aparat zaufania i dobrej
woli, tak starannie i precyzyj­
nie montowany w Anglii,
zdruzgotano w drobne kawał­
ki... Droga stała Się bardziej
kamienista i niebezpieczna, niż
we wrześniu roku zeszłego.
Niemcy otrzymały nowy, po­
tężny zastrzyk siły wojennej-
Ruina doskonale zorganizowa­
nej i zaopatrzonej armii czes­
kiej i rabunek wszystkich ar­
senałów, artylerii i uzbroje­
nia zamordowanej Republiki
stafiOWi dla demokracji za­
chodniej stratę pierwszorzęd­
nego Znaczenia”.

Oceniając Wreszcie sytuację
W Europie Wschodniej Chur­
chill parę słów poświęca i
Związkowi Radzieckiemu. Pi­
sze: „Potęga i wpływ Rosji są
może oceniane zbyt misko. Lo­
jalna postawa Sowietów wo­
bec sprawy pokoju i ich oczy­
wisty interes w powstrzyma­
niu pochodu niemieckiego ku
Morzu Czarnemu, udziela o-

tuchy wszystkim państwom
wschodnio-europejskim, za­
grożonym obecnie przez ma­
niackie sny Berlina”.

Biegu wydarzeń, następują­
cych teraz z błyskawiczną nie­
mal szybkością — nie da się
już powstrzymać. Machina wo­
jenna raz puszczona w ruch
— sieje grozę i śmierć. W
kwietniu 1939 r. MUssolini i-
da.c Za przykładem Hitlera
napada i zajmuje Albanię-

A w Polsce? W Polsce jak
gdyby nigdy nic — odbywają

się kurtuazyjne wizyty przed­
stawicieli obu państw faszys­
towskich. Szef gestapo Himm­
ler honorowany jest przez ge­
nerała policji Zamorskiego,
hrabia Ciano przez ministra
Becka, a jednocześnie w

Gdańsku rozpoczynają się
pierwsze demonstracje arity-
polskie. ók-

Tak zbliżał się wrzesień 1939
roku. Czy katastrofa musiała
nastąpić? Trudno przesądzać
bieg wydarzeń. To pewne jed­
nak, że inaczej by się one po­
toczyły, gdyby — przyjęto wy­
ciągniętą pomocną dłoń . ze
Wschodu. Kiedy Związek Ra­
dziecki, jako jedyne państwo,
wyraził gotowość przyjścia ż
pomocą Czechosłowacji i
zwrócił się do rządu polskiego
z propozycją przepuszczenia
wojsk, lub choćby tylko sa­
molotów przez terytorium pol­
skie — spotkał się nie tylko
z odmową, ale wrgeż Z popar­
ciem przez Polskę planów^ Hit­
lera. (Zajęcie Zaolzia). Rów­
nież latem 1939 r-, kiedy mo­
żna już było być pewnym, że
koie.iną ofiara nanaści Hitle­
ra stanie się Polska, rząd ra­
dziecki zaproponował rządoWi
polskiemu swą pomoc wojsko­
wą. Ale rządy Anglii i Frahćii
niechętnie odniosły się do tej
propozycji i w rezultacie Pol­
ska odtrąciła bezceremonialnie
wyciągniętą do niej przyjazną
dłoń. Napad Hitlera na nasz

kraj stał się faktem dokona­
nym.

Wrzesień 1939 roku stał e,:e
dobrą lekcją historii. ODr.: tżłji
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Konstancji

Marii
Trzy wielkie kłopoty

Pretensje
do „Qadowe]“

Mi a ogól wszyscy sobie chwa­
li lą restaurację „Ludową"
mieszczącą się u zbiegu ul.

św. Anny i Ja-
0

__ _ giellońsk-ej. Bo
yjLT^pi to i potrawy w

dużym wybo­
rze, smacznie
przyrządzone i
personel zakła­
du uprzejmy.
Atunaglejaz

jakimiś żalami... Trochę , się
wstydzę, ale cóż poradzić —

mam pretensję i już...
A chodzi mi o sprawę po­

zornie błahą, bo o... wenty­
lator. Tak proszę państwa,
wentylator, który jest tak
przemyślnie urządzony, że ul.
Jagiellońską wzdłuż jadłodaj­
ni trudno w ogóle przecho­
dzić. Ja rozumiem, że w loka­
lu i w kuchni musi być czy­
ste powietrze, ale dlaczego
mam cierpieć za to ja, oddy­
chając buchającymi żarem,
kuchenno-zmywakowymi za­
pachami?

Więc może, żeby już wszys­
cy byli zadowoleni, dałoby
sie wymienić wentylatory na

bardziej nowoczesne? A wte­
dy już nigdy złego słowa nie
powiem o „Ludowej"...

(M
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Zespól Opety Chińskiej
przybył do Krakowa

Wczoraj o godz. 21 .20 przy­
był autokarami do naszego
miasta 70-osobowy zespól
Chińskiej Opery z Syczuanu
pod dyrekcją Ming Langa.
Miłych gości powitali w hallu
hotelu Polonia: prezes Krak.
Oddziału Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Chińsk’ej inż.
Czesław Wallis, dr Włady-

*sław Dobrowolski oraz przed­
stawiciele „Estrady”, prasy i

W odpowiedzi na pr-zy-
w czasie którego wrę-
chińskim artystom wią-
kwiatów dyrektor ze-

ehińśkiego Ming Land

radia,
jęcie
czóno
zanki

społu
oznajmił:

„Czujemy się zaszczyceni, że

marny okazję przybyć do starej
stolicy, Polski — waszego Krako­
wa i zapoznać się z jego bogaty­
mi tradycjami kulturalnymi. Ma­
my nadzieję, że nawet w czasie

tego krótkiego pobytu wiele na­
uczymy się od naszych polskich
kolegów. Ze swej strony poka-
żemy wam naszą sztukę — operę
^czuangtsui”.

barów mlecznych
Dyrekcja i załoga barów

mlecznych w Krakowie

poważnie potraktowały zarzą­
dzenie o bezmięsnych ponie­
działkach. Postarano się, aby
w dni bezmięsne konsumenci
mieli do wyboru dużą ilość
dań. O tej porze roku nie­
trudno jest o owoce i jarzy­
ny tak, że łatwo jest zorga­
nizować jarskie dania. Nie­
które placówki wykazały du­
żą pomysłowość i w pierwszy
poniedziałek bezmięsny w ja­
dłospisach pojawiło się do wy­
boru aż 12 zup i 15 drugich
dań.

Ale jak gdzie indziej tak i
w barach mlecznych istnieje
sporo kłopotów utrudniających

działalność przedsiębiorstwa.
Dyrektor handlowy OPBM p.
Edmund Witek zwierzył się
nam, iż poważną troską kie­
rownictwa jest brak taniego
makaronu. Wytwórnie maka­
ronu chętniej produkują to­
war droższy, ponieważ przy
tym samym nakładzie pracy
osiągają większe zyski. Bary
mleczne natomiast mają tak
skalkulowane ceny dań, że

mogą nabywać tylko makaron

zwykły. W ten sposób jadło­
spisy w barach muszą być u-

boźsze o kilka pozycji. Od­
paść musi danie: makaron z

mlekiem, makaron z jabłka­
mi, z masłem lub serem.

Wiele też kłopotu przysparza

49 milionów zl

na potrzeby Podgórza w1960 r

tóleuleSe
P) o jednych z najbardziej

zaniedbanych dzielnic na­
szego miasta niewątpliwie za­
liczyć należy Podgórze. Do­
tychczasowe fundusze tutej­
szej Dzielnicowej Rady Naro­
dowej pozwalały wprawdzie
na częściowe konserwacje i

remonty ulic, dróg, szkół, do­
mów mieszkalnych czy ośrod­
ków zdrowia, lecz wszystko to
stanowi przysłowiową kroplę
w morzu w porównaniu z i-

stotnymi potrzebami dzielnicy.
I mimo, że budżet DRN wyka­
zuje systematyczną swyżkę
jest on nadal niewystarczający
i niewiele też zostało tu do­
tychczas zrobione.

Jak wiemy Podgórze jest
gęsto zaludnione i zamieszka­
łe przed-e wszystkim przez ro­
dziny robotnicze. Z roku na

rok rosną też jego wymaga­
nia. Odczuwa się coraz bar­
dziej brak nowych szkól, mie­
szkań, lokali itp.

Budżet dzielnicy na rok 1959
zamykał się w kwocie 42.500
tys. zł. Na rok 1960 „dzielnico­
we dochody" przewidziane są
na 49.980 tys.. zł.

Z kwoty tej Rada pragnie
przeznaczyć na potrzeby Wy­
działu Oświaty około 19 m'>i
zł, Wydziału Zdrowia — 12 min

zl, Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej 15 min zł. Pozosta­
łe pieniądze otrzyma Wydział
Kultury, Spraw Socjalnych,
Finansowy i inne.

Miejscowości wczasowe czekają
Z*^ ztery tysiące osób z Krako-

wa i województwa' krakow­
skiego wyjechało w lipcu na

wczasy. Jak łatwo się domyślić,
przytłaczającą Większość stanowi­
li mieszkańcy naszego grodu.

Z kroniki

Straży Pożarnej
We wsi Trzebienice w pow.

miechowskim z powodu wadliwej
budowy urządzeń ogrzewniczych
spłonęiy dwa domy mieszkalne i
dwa chlewy. Budynki należały do
Józefa Kowalskiego i

Szymika.
Na terenie Fabryki

Celulozy w Kluczach
kusz) Spaliło się pięć _

kolejowych naładowanych drew-
nem. Przyczyną pożaru była iskra
od parowozu.

Z nieustalonych jeszcze przy­
czyn ogień zniszczył stajn ę sta­
nowiącą własność Józefa Jawors­
kiego żarn. w Gorzycach w poW.
Dąbrowa Tarnowska.

Na skutek wyładowania atmo­
sferycznego powstał pożar Wi wś?
Ptaszkowa w powiecie Nowy Sącz
w żabudowan a-h należących do
Edwarda Paszkowskiego. Zniszcze­
niu uległa stodoła 1 stajn a.

W dniu -wczorajszym w godzi­
nach rannych z nieustalonych je-
śżćze przyczyn powstał pożar w

budynku Powiatowej Rady Na­
rodowej w Bochni. Ogień szybko
zlokalizowano, zniszczeniu uległy
jednak częściowo akta archiwal­
ne. (ha)

Bolesława

Papieru i

(pow. Ol-

wagonów

Największa ilość skierowań doty­
czyła miejscowości położonych na

Dolnym Śląsku, choć i z morzem

nie było znów najgorzej; około
1000 osób tam włamie na wcza­
sy h spędziło w ubiegłym miesią­
cu :»Woje urlopy.

We wrześniu sezon wczasowy
nadal w pełni. Są jeszcze wolne

miejsca w domach wypoczynko­
wych na Mazurach (Wydminy,
Ruciane, Mikołajki, Szyba Wsch.
i DarCzewó) na-d jeziorami poz­
nańskimi (Lubostroń, Obrzycko,
Łagów, Lubniewice), nad mo­
rzem (Rewel, Międzyzdroje, Nie­
chorze, Ustronie M., Sarbinęwo
i Chh?.py) oraz na Dolnym Śląsku
(Lądek, Duszniki, Rzeszki, So­
bieszów, Świeradów itp.).

Jaki z tego wniosek? Komu

urlop przypada we wrześniu tea

ma jeszcze szansę otrzymania
skierowania na wczasy. Z decyzją
trzeba się jednak pośpieszyć. (1)

* ’

SmlerUSny wypadek
na szosie

Tragiczny Wypadek drogowy
miał miejszc 23 bm. w Libiążu.
Rocert Wala (zam. Rędziny pow.
Tychy) prowadzący wóz
marki „Skoda” najechał
chodzącego drogą Jana

(ur. w 1897 r. zam. w

Małym). Ofiara wypadku
tek odniesionych obrażeń zmarła
w drodze do szpitala. Dochodze­
nia prowadzi posterunek MO w

Libią tu. (h3)

osobowy
na prze-

Fasora

Libiążu
na sku-

Biorąc sprawę na zimno, —

również i tegoroczny budżet —

nie poprawi należycie spraw
bytowych Podgórza.

Zagadnieniu temu poświęco­
na jest obecna sesja DRN Pod­
górze. Obrady jej rozpoczęły się
w dniu dzisiejszym, jutro i po­
jutrze radzić będą komisje po­
szczególnych resortów, a w

sobotę, 29, sierpnia nastąpi de­
finitywne zatwierdzenie bu-
dż.etu na rók 1960 wraz z u-

względnieniem zmian, które
naniosą przedstawiciele korni-

przedsiębiorstwu mleko, które
dostarczane jest z prawię go­
dzinnym opóźnieniem. Do­
stawca mleka — Okręgowa
Spółdzielnia Mleczarska ma

też swoje racje, to się coś ze­
psuło to zabrakło środków

przewozu itp. Usprawiedli­
wienia takie nie obchodzą je­
dnak konsumenta, który przed
godziną 7 rano nim pójdzie do

pracy pragnie zjeść śniadanie.
A więc dostawcy dla barów

mlecznych! Produkujcie wię­
cej taniego makaronu i nie

opóźniajcie dostawy mleka!

Powyżej wymienione man­
kamenty „wysiadają” wobec

największej bolączki jaką jest
brak kadr. W tej chwili w

niektórych placówkach pracuje
się przy 40 proc, obsadzie za­
łogi. Werbunek nowych pra­
cowników zwłaszcza sprząta­
czek i kuchennych jest nie­
słychanie trudny. To prawda,
że praca w barach zwłaszcza
w upalne lato i przy ciasnym
zapleczu jest uciążliwa, ale też
i zarobki nie są tam najgor­
sze. Sprzątaczka barowa zaro­
bić może do tysiąca złotych.

Brak kadr, a przede wszyst­
kim brak lokali nie pozwala
dyrekcji na większy rozmach.
Są jeszcze dzielnice, w któ­
rych nie ma ani jednej pla­
cówki tego typu. Toteż dy­
rekcja zamierza z końcem ro­
ku uruchomić nowy bar w blo­
kach przy ul. Pstrowskiego,
a z początkiem przyszłego ro­
ku drugi bar przy ul. 18-go
Stycznia. Istniejące obecnie 22

bary i 4 sklepy OPBM obsłu­
gują przeciętnie 60 tys. osób
dziennie.

DYNA (Grębałów — świetlica) M

,.Cichy Dón” (Seria III. ta-dz.) .

Również

skrzyżowaniu li­
lie Basztowej,
Długiej i Sław­
kowskiej — już
wkrótce zainsta­
lowana będzie

automatyczna
sygnalizacja re­
gulująca rućh u-

liczny. Prace ro«-

poczętó.
Fot.

W. Pawłowski

Teatry
Nieczynne.

Kin«

□ o sezonie, ogórkowym .

‘ także w, kinach — wej- | ,.Świtu”
dzie na ekrany kin krakow­
skich i nowohuckich szereg
ciekawych filmów. Aż 12 pre­
mier wyświetlonych zostanie
w kinach

my więc
produkcji
„Grzech”,
kańskie: kryminalny pt. „Akt
oskarżenia”, dramat pt. „Ich
wielka miłość” oraz panora­
miczny film cowboyski pt.
„Mściciel z Laramie”.

Nie mniej Ciekawie repre­
zentowana będzie we wrześniu
na ekranach nasza rodzima

produkcja filmowa. Obok pre­
miery będącej trzecią z serii
„Anatola” — pt. „Inspekcja
pana Anatola” ujrzymy dwa
nowe filmy polskie: „Pociąg”
z Lucyną Winnicką i Zbignie­
wem Cybulskim oraz „Lotna”
— film według opowiadania
W. Żukowskiego (o tym sa­
mym tytule) a osnuty na wy­
darzeniach z okresu kampanii
wrześniowej 1939 r. Do cie­
kawszych pozycji wrześnio­
wego repertuaru zaliczyć na­
leży także dokumentalny film

amerykański pt. „Louis Arm­
strong", angielski film lotni­
czy „Człowiek w

rzach” i sensacyjny
sk; pt. „Szpieg z

Ujrzymy również

garski pt. „Prawo
dwa filmy produkcji radziec­
kiej pt. „Marynarze z Kome­
ty” i „W okopach Stalingra­
du”.

W kinach nowohuckich obok

ciekawszych pozycji filmo­
wych oglądanych już w Kra­
kowie jak „Ostatnia miłość”.

„Intrygantka”, czy „Baza lu­
dzi umarłych” ujrzymy trzy
dalsze premiery, a to intere­
sujący film produkcji amery­
kańskiej pt. „Otello”, film
francuski pt. „Prawo jest pra­
wem” z Femandelem w roli

głównej oraz film produkcji
włoskiej pt. „Sny w szufla-

dzi-e”. Ponadto na ekranach
___ „Światowida44, „Sfin­

ksa44 i kina „Aktualności44
ujrzymy we wrześniu 33 filmy
powtórkowe, (aż)

krakowskich. Ujfzy-
interesujący dramat
jugosłowiańskiej pt.
trzy fikny amery-

prz-estwo-
film chiń-
Taiwanu”.
film buł-
morza” i

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Wielopole 1
C—3 !

ok.

ok.

16,
(fr.).

20.20:
29.59:

zml ot­

W sprawie
noweli maków

i sygnałów drogowych
Prezydium Rady Narodowej w

ni. Krakowie — Wydział Komuni­
kacji podaje do wiadomości, że

weszło w życie ogłoszone w nu­
merze 43 Dziennika Ustaw' rozpo­
rządzenie ministrów: komunika­
cji 1 spraw wewnętrznych, które

wprowadza nowe znaki i sygnały
drogowe. Będą one ustawiane

stopniowo, dotychczasowe
zaś obowiązują na równi a

nowymi do czasu ich wymiany.
Jednocześnie Prezydium RN

przypomina, iż ustawianie wszel­
kich znaków k sygnałów drogo­
wych należy wyłącznie do kom­
petencji Wydziału Komunikacyj­
nego (Plac Wiosny Ludów 6, II

piętro, pokój 15), samowolne więc
ustawianie znaków i sygnałów
drogowych bez jego zezwolenia—

będzie surowo karane.
••••••••••

UCIECHA: godz. 15145, 18, 20.15
,,Francis, muł który mówi” (USA).
SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Wąwóz
grozy” (rum.). — WANDA: 15.45,
18, 20.15 ,,Takich dwóch jak nas

trzech (fr.). — WOLNOŚĆ: 15.30,
18, 20.30 — ,,Rebeka” (USA).
— WARSZAWA: 15.45, 18. 20.15

,,Trapez” (USA). — WRZOS

(Zamojskiego 50): 15.30, 17.45, 20

,,Postrach kobiet” (fr. wł.)
KRAKUS (Al. Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Biedni ale piękni”
(wł.). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Wielka bitwa”

(radź.). — ZUCH — nieczyn­
ne. AMFITEATR (Szlak 71): ok.
20.30 „Ostatnia miłość” (fr.). CAS­
SINO (Bitwy pod Lenino):
20.30 „Niepotrzebny'* (fr.)*
CRACOVIA (Al. Puszkina)
20.30 „Intrygantka” (austr.) .

MELODIA (Zwierzyniecka 1):
18, 20 „Królowa Margot”
KLEPARZ (Lubelska 27): 16, 18, 20

„Marianna moich marzeń” (fr.) .

—

MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15, 16 Program dla dzieci; 17, 18

„Wyścig ze śmiercią”. „Przygo­
da w Strzelińcu”, „Czy wiecie
że 6/59”, 19 „Pożegnania” (poi.) —

SYGNAŁ-LETNIE Ogród Strzelec­
ki), ok.. 20.15 „Paryżanka” (fr.) —

GAZOWNIK-LETNIE (Gazowa 21)
ok. 20.15 „Marianna moich marzeń”

(fr.). CHEMIK (Borek Fałęcki): 19

„Dorośli i dzieci” (jug.). — DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): 17, 19.30

„Windą na szafot” (fr.) .

—

ROTUNDA: (Al. 3 -go Maja 5):
17, 19 „Obcy w domu” (fr.) .

—

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Moralność pani Du’skiej”
(CŚR). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka): 17, 19 „Trzecia licealna”

(wł.) . KULTURA (Rynek Gł. 27):
20.15 ..Zemsta kosmosu” (ang.). —

CHEMIK (Dębniki, Praska
19.30 „Paryski listonosz” (fr.).

T«tlewixfa
Środa. Godz. 18.45: Mecz piłki

wodnej Górnik Katowice — Polo­
nia Bytom. 19.3Ó: Koncćrt węgier­
skiego zespołu jazzswego,
Dziennik. 20.29: ,, Szkoła” rep.
29.50: „Obcy w domu” film.

Czwartek. Godż. 18.30: „Za are­
ną” rep. 20.00: Dziennik.

Program publicystyczny.
„Bigamista” — film.

UWAGA! Za ewćntuałńe

nyt które w óśtatftiej ehwPi zó-

«tają wprowadzane w repertuirze
teatrów, kin 1 telewizji, redakcji
nie bierze odpowiedzialności,

H'ysł«wy
MUZEUM LENINA, ul. Topolo­

wa (godz. 10—18). MUZEUM ET-
NOGRAFICZNE „Obrzędy i zwy­
czaje ludowe” (9—15). BRAMA
FLORIAŃSKA „Dawne warownie

Krakowa” (10—12). MUZEUM NA­
RODOWE (Al. 3-go Maja 1): „Malar­
stwo polskie nowoczesne i współ­
czesne” oraz „Wystawa dzieł Jańa

Matejki”. DOM SZOŁAYSKICH

(Plac Szczepański 9); „Polska
sztuka od w. XIV — XVIII”. —

SUKIENNICE: „Malarstwo polskie
od w. XVIII do końca XIX”. —

MUZEUM NARODOWE (Smoleńsk
9): „Militaria Księstwa Warszaw­
skiego”; PAŁAC SZTUKI; (PI.
Szczepański 4):

'

Wystawa grafiki
H. Chrostowskiej i E. Śliwińskiej
(19—18). MIEJSKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA (ul. Franciszkańska 1)
„Wydawnictwa Polski Ludowej”
(19—15). RYNEK GŁ. 25: „Wystawa
Fotografiki Francuskiej” (10—18).
MUZEUM NARODOWE, Oddz. ul.
św. Marka 17: „Zbiory Czartory­
skich”.

52)

KINA W NOWEJ HUCIE

SwiT (Osiedle C-l):
20.15 „Nocny nalot”
MAŁA SALA SWlTUi
„Morderca mieszka pod 21” (fr ).
ŚWIATOWID (Al. Lenina): 16, 18.

20.15 „Tańczące molo” (ang.). —

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA 17,
19.15 „Film bez tytułu” (NRF). —

AKTUALNOŚCI (Plac Centralny):
15 Program dla dzieci; 16 „Cze­
skie roetco”, „Czarodziejskie krze­
sła”, „Paryż miasto świateł”, „O-
grody na skałach’; 17 „Chłopiec
z gutaperki”; 19 „Ostatni akt”

(austr.). SFINKS-LETNIE (Park
Młodości): ok. 20.15 „Morderca
mieszka pod 21” (fr.). BALLA-
•*•** ••••••*••••••••••••••« •« «••••••••••

15.45, 11.

(ang.). —

17. 19.15

Notatnik krakowski
Uwaga dawcy krwi wszyst­

kich grup a przede wszystkim
grupy B. Ze względu na bardzo
duże zapotrzebowanie Szpitali na

krew wszyscy dawcy, którym od

ostatniego oddania krwi upłynęło
7 tygodni — proszeni są o natych­
miastowe zgłoszehie się do Stacji
w Nowej Hucie, szpital, pawilon
B, ul. Pawłowa. Kobiety przyj­
mowane są w dni parzyste, męż­
czyźni w nieparzyste.

® Już się rozpoczęła prolongata
kart i biletów tramwajowych oraz

autobusowych na wrzesień. Pro­
wadzą ją punkty sprzedaży przy
ul. św. Wawrzyńca 13, Mogilskiej
15, Mikołajskiej 3, ul. Wróblew­
skiego oraz w Nowej Hucie

prży Placu Centralnym.
® Jutro w czwartek o godz.

19.15 w Domu Żołnierza wystawia­
na będzie operetka ,,Wiktoria i

jej huzar” z Celiną Karpińską
w roli tytułowej. W piątek i so­
botę (2S i 29 bm) zobaczymy
,.Domek trzech dziew.-ząt” S.*hu
berta. Przedsprzedaż biletów w

kasie Filharmonii codziennie od

godz. 9—12 i od 17—19, a w dniu

przedstawienia nabyć ie można w

kasie teatru przy ul. Lubicz 48
od godz. 17 .

©Kurs tańca towarzyskiego
(jednomiesięczny) pod kierownic­
twem prof. Wieczystego organi­
zuje we wrześniu Krakowski
Dom Kultury. Informacji udziela
sekretariat KDK Rynek Gł.
w godz. od 10—17 .

27

Włamanie

do kaplicy ementsrngj
W nocy z niedzieli na ponie­

działek (23 na 24 bm.) nieznani

sprawcy dokonali włamania do
kaplicy na cmentarzu Rakowic­
kim. Skradli stamtąd 3 pozłacane
kielichy i wota o ogólnej warto­
ści okerto 8.000 zł. Sprawcy nio
zostali przez nikogo dostrzeżeni.

Dochodzenie prowadzi Kem.
Dziel. MO Grzegórzki, (hs)

©yiiury
CHIRURGICZNY: Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: Kopernika Ż3. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 15.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
OKULISTYCZNY: Kopernika 3*.
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn; Skawiń­
ska 8. — POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7, STRAŻ POŻARNA
tel. 0-3, POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9. NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411-11,
POGOTOWIE RATUNKOWE tel.

422-22, STRAŻ POŻARNA tel. 433-33 .

apteki
Długa 4, Retoryka 1, Krakowska

1, Plac Wolności 7, Metalowców 1.
Nowa Huta: Ludowego Wojska
Polskiego 33.

ną śródę:
Godz. 16.00: Program z Rzeszo­

wa. 16.45: Dziennik. 17.00: Pieśni
Z. Noskowskiego. 17 .15: Rozma­
itości młodzieżowe (Kr.). 17 .35:
Aud. słowno-muz. 18.35: Muzyka i
aktualności. 19.00; Wiadomości.

19.05; Gra Ork. DSutschlatidsender.
19.20: „Nieporównany Crochton”
słuch. 20.50: Radio — reklama.
21.00: Z kraju i ze świata. 21.27:
Kronika sportowa. 21.40: Gra Ork.
Tan. PR. 22.10: „Nowości litera­
tury światowej”. 22.40: Koncerty
fortepianowe S. Rachmaninowa.

23.06; Muzyka. 23.50: Wiadómóśei.

na

5.30:
6.30:
7.00:

czwartek:

Wiadomości., 5.36:
Dziennik. 6 .50: Gim-

,,Radio — reklama”.

Godz.
Muzyka.
naśtyka. ____

7.15; Muzyka. 7.30: Dziennik." S.15:

Muzyka. 3.30: Wiadomości. Ś.45;
Tańce ludowe. 9.10: Koncert Ork.
Mandolihistów. 9.40: „w dorzeczu

Odry”. 10.00: Koncórt symfonicz­
ny. ll.oó: Melodie Offenbacha.

11.40; Mozaika melodii. 12.04; Wia­
domości. 12 .16: Koncert życzeń.
13.10: Aud. aktualna. 15.00; Wia­
domości. 15.10: Franek: „Psyche”
poemat symfon. 15.30: Dla dzieci
aufl. siown.-muz. 16.OT Program z

Rzeszowa.
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We wrześniu
w hali Wawelu

Wielki międzynarodowy
turniej koszykówki

drużyn kobiecych

MTK Budapeszt, PI Kaunas,
Wissenschaft Berlin,
CS Oradea, Lech Poznań

i krakowski WKS Wawel
W dniach od 2—6 września

br. odbędzie się w Krakowie
międzynarodowy turniej ko­
szykówki drużyn kobiecych.
W zawodach weźmie udział
sześć zespołów, a to: MTK
Budapeszt, Politiechniczeskij
Institut Kowno, rumuński ze­
spół CS Oradea, Wissenschaft
Berlin oraz Lech Poznań i
gospodarz turnieju WKS Wa­
wel.

Turniej zapowiada, się bar­
dzo interesująco. Wskazuje na

to klasa drużyn biorących u-

dział w nim.
MTK Budapeszt to wielo­

krotny mistrz Węgier, a a-

ktualny wicemistrz tego kra­
ju. W składzie drużyny znaj­
duje się kilka reprezentantek
Węgier.

Politiechniczeskij Institut
Kowno jest mistrzem Litwy.
W drużynie występuje dzie­
więć Mistrzyń Sportu, w tym
reprezentantki ZSRR — Da-
ktarajte i Tuleviciute.

Wissenschaft Berlin to rów­
nież mistrzowski zespól NRD
— występuje w nim aż 9 re­
prezentantek kraju.

Czwartą drużyną zagranicz­
ną jest mistrz Rumunii —CS
Oradea. Będzie to największa
niewiadoma turnieju. Dotych­
czasowe kontakty sportowe w

koszykówce kobiecej z Rumu­
nią były bowiem bardzo rzad­
kie.

Pozostałe, drużyny biorące
udział w turnieju to poznań­
ski Lech, który od wielu lat
należy do najlepszych polskich
zespołów oraz mistrz Polski—
WKS Wawel.

Zawody będą poważnym
egzaminem dla koszykareK
Wawelu. Krakowianki, które
dziś wracają z obozu przy­
gotowawczego zorganizowa­
nego przed zbliżającymi się
rozgrywkami ligowymi — bę­
dą miały świetną okazję do
skontrolowania swej formy.
W drużynie mistrzyni Polski
nastąpiły pewne zmiany per­
sonalne. Czasowy ubytek Pa-

— Nie rozmyślnie. Ale powiedzenie wszystkiego
co wiesz, rzuca zawsze pewną selekcję. Gdybym
powiedział ci, żebyś mi zdał wyczerpujące spra­
wozdanie z dnia wczorajszego, sformułowałbyś to

zapewne w taki sposób: — „Wstałem o dziewiątej
śniadanie zjadłem o dziesiątej. Składało się z ja­
jek, bekonu i kawy. Potem poszedłem do klubu...”
I tak dalej, i tak dalej. Nie powiedziałbyś nato­
miast: — „Zadarłem paznokieć i musiałem go ob­
ciąć. Zadzwoniłem, żeby służący przyniósł mi cie­
płą wodę do golenia. Na obrus wylałem trochę ka­
wy. Wyczyściłem szczotką kapelusz, zanim wło­
żyłem go na głowę”... Człowiek nie może powie­
dzieć wszystkiego i dlatego czyni wybór. Jeżeli
chodzi o morderstwo, ludzie wybierają to, co u-

ważają za ważne. Ale bardzo często popełniają
grube omyłki.

— A w jaki sposób można z nich wydusić potrze­
bne wiadomości?

— Po prostu tak, jak mówiłem, dzięki rozmo­
wom. Jeżeli wiele razy mówi się o tym samym
wydarzeniu, albo tej samej osobie, albo tym sa­
mym dniu nowe szczegóły wychodzą za każdym ra­
zem.

— Jakie szczegóły?
— Oczywiście nie wiem, bo gdybym wiedział,

nie starałbym się ich odkryć. Obecnie jednak upły­
nęło dosyć czasu, by różne rzeczy odzyskały swą
normalną wartość. To przeczy prawom matema­
tycznym, żeby w trzech przypadkach morderstwa
ani jeden fakt, ani jedno zdanie nie kryło drogi
do rozwiązania zagadki. Coś błahego na pozór mo­
że być właściwym drogowskazem. Naturalnie że
będzie to szukanie igły w stogu siana, ale gwa­
rantuję ci, że w tym stogu znajduje się igła.

Wszystko to wydawało mi się bardzo mgliste i
niejasne. Poirot zorientował się widocznie, gdyż
podjął;

cułbwej i Danielewskiej po­
ważnie pokrzyżował plany
szkoleniowe trenera Mochnac­
kiego. Popularny „profesor”
musiał całkowicie zmienić za­
łożenia gry tak w ataku, jak
i w defensywne. Przypuszcza­
my jednak, że powstałą lukę
wypełnią z powodzeniem, no­
wo pozyskana Pabiańczyk oraz

czyniąca duże postępy Kubi-
cówna.

Niewiadomy jest jeszcze
skład pierwszej piątki Wa­
welu. Wraz z wymienioną
dwójką pretendują do niej m.

in. Szostak, Rospądek, Ko­
walska oraz Lipowska. Wy­
soki wzrost i duże umiejęt­
ności wymienionych wróżą im
sukcesy. Ogólnie mówi się, że
Wawel ma wielkie szanse o-

bronienia mistrzowskiego ty­
tułu. Czy ta sztuka się uda?
Częściową odpowiedź na to

pytanie będzie można dać po
nadchodzącym turnieju.

Najgroźniejszymi rywalka­
mi Wawelu będzie zapewne
PI Kaunas oraz- poznański
Lech. Zespół litewski repre­
zentuje grę mało efęktoymą,
lecz bardzo skuteczną. Ńaj-
.AAAAAAAAAAAAAAA

I większym atutem Litwinek
jest dobry strzał oraz dosko­
nała gra w defensywie.

Poznański Lech Po pewnym
kryzysie jaki przeżywał w o-

statnich rozgrywkach ligo­
wych, bardzo starannie tre­
nował przez cały bieżący mie­
siąc na obozie w Węgrowcu.
Tej klasy zawodniczki, co

Bayer, Roga, czy Ratajczak
na pewno sprawią wiele kło­
potu krakowskim koszykar-
kom.

W sumie obsada turnieju
gwarantuje wysoki poziom
spotkań.

K. STAROWICZ

TOTEK
grze liczbowej „Toto-Lotek”

stwierdzono po 1 rozwiązaniu z

6 trafieniami i 5 trafieniami pre­
miowanymi — wygrane po
867.442 żł, 149 rozwiązań z 5 trafie­
niami zwykłymi — wygrane po
7.762 zł oraz 6.085 rozwiązań z 4
trafieniami — wygrane po 237 zł
i ok. 100 tys. rozwiązań z 3 tra­
fieniami — wygrane po 14 zł.

W zakładach „Totalizatora”
piłkarskiego’’ z ostatniej niedzieli
stwierdzono 13. rozwiązań z 12 tra­
fieniami — wygrane po 8.180 zł,
148 rozwiązań z 11 trafieniami wy­
grane po 719 zł, raz 1.115 rozwią­
zań z 10 trafieniami — Wygrane po
95 Zł.

Wcześnie musi zaczynać,
kto mistrzem chce zostać.
Zwłaszcza w sporcie teni­
sowym do mistrzostwa
prowadzi długa droga. Na
zdjęciu najmłodsi entuzja­
ści białego sportu w NRD z

uwagą słuchają uwag in-
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PRZEKŁAD WANDY DEHNEL
— Nie rozumiesz? Widzę, że jesteś mniej bystry

niż sądziłem.
Z tymi słowy podał mi list, pisany czysto lecz

niewyrobionym charakterem.

„Szanowny Panie! Proszę wybaczyć mi, że o-

śmielam się pisać do Szanownego Pana. Wiele
myślałam o dwóch morderstwach, które nastąpiły
po śmierci mojej biednej cioci. Wydaje mi się,
że teraz więcej osób jest w podobnej sytuacji. Wi­
działam w gazetach fotografię tej młodej pani,
siostry dziewczyny, która została zamordowana w

Bezhill. Odważyłam się napisać do niej, że przy­
jeżdżam do Londynu i będę się tam starała o miej­
sce, mogłabym więc zgodzić się do niej, albo do
jej matki, bo co dwie głowy, to nie jedna. Nie za­
żądam wysokiej pensji, bo chodzi mi jedynie o

to, by dowiedzieć się, kto jest tym piekielnym
zbrodniarzem. Jak byłybyśmy razem, prędzej mo­
głybyśmy coś wymyślić. Ta pani odpowiedziała
mi bardzo grzecznie, że. pracuje w biurze i mie­
szka w pensjonacie, poradziła jednak żebym na­
pisała do Szanownego Pana i dodała, że coś po­
dobnego i jej przychodziło do głowy. Obie zosta­
łyśmy pokrzywdzone, powinnyśmy więc trzymać
się razem. Wobec tego piszę do Szanowneao Pa­
na, aby zawiadomić, że jestem już w Londynie i

podać swój adres. Mam nadzieję, że Szanowny

Niezwykły
początek...

W Australii istnieje przepis
zabraniający wpuszczania na

ważniejsze mecze i turnieje
tenisowe widzów mających
mniej niż 10 lat. Skąd się
wziął ten drakoński zakaz?

Otóż przed laty, dokładnie
w 1934 r. podczas meczu o

Puchar Davisa, kiedy na wi­
downi panowała idealna cisza,
z jednego miejsca na trybunie
raz po raz dobiegały przera­
źliwe krzyki, którymi ledwo

odrosły od ziemi kibic dopin­
gował swego zawodnika i pe­
szył przeciwnika.

Oczywiście mecz został

przerwany a krzykliwego
malca porządkowi wyprowa­
dzili poza obręb stadionu.

Bezpośrednio po tym incyden­
cie Australijska Federacja Te­
nisowa podjęła uchwałę o za­
kazie wpuszczania na trybu­
ny widzów poniżej 10 lat.

Najpikantniejsze w tej hi­
storii jest to, że owym niesfor­
nym malcem, za którego za­
chowanie do dziś cierpią
australijskie dz’eci był Ken
Roossewall — dziś słynny teni­
sista.

Duże szanse CracoYil...
w piłce ręcznej

W niedzielę rozpoczyna się II

rundą rozgrywek w piłce ręcznej
kobiet o irrstrzostwo I ligi. Na

półmetku prowadzą szczypiornist-
ki Cracovii, które mąją jeden
punkt przewagi nad najgroźniej­
szym rywalem — Budowlanymi
Gogolin. I właśnie mecz rewanżowy
tych drużyn — może zadecydować
o tytule mistrzowskim.

„Jedziemy do Gogolina pełni
wiary w zwycięstwo. Meczu tego
nie wolno nam przegrać, jest to

trudny przeciwnik szczególnie na

własnym boisku, ale dziewczęta
nasze są w pełnym treningu i

myślę że nie przyniosą • nam

wstydu”. Ta wypowiedź trenera

mgr Edwarda Surdyki napawa nas

otuchą że tytuł mistrzowski w

piłce ręcznej ‘.kobiet powróci do
Krakowa. (P)

Czy Garbarnia
utrzyma

dstychczmwą przewagą •

Jutrzejsze spotkania o mi­
strzostwo ligi okręgowej za­
powiadają się bardzo intere­
sująco. Szczególna uwaga en­
tuzjastów piłkarstwa skupia
się wokół 'meczów: Garbarnia
— Fablok 1 Kabel — Chełmek.

Przeciwnik Garbarni to zespół
znajdujący się w strefie spadko­
wej, a Więc stawiający obecnie

wszystko ńa jedną kartę i ko­
rzystający z każdej okazji ,, ur­
wania” przynajmniej jednego
punktu. W zamiarach tych nie

będzie na pewno oszczędzał Gar­
barni. Zadanie zespołu ludwino-

wśkiego nie jest więc łatwe.
Mecz zapowiada się bardzo inte­
resująco, a wynik będzie zależał

przede wszystkim od postawy
psychicznej zawodników Garbar­
ni, gdyż umiejętnościami niewą­
tpliwie górują nad piłkarzami
Fabloku. Kibice „Garbarzy” za­

Pan wybaczy mi śmiałość i przesyłam wyrazy u-

szanowania „

Mary Drower"
_ Mary Drower, to bardzo inteligentna dziew­

częcia — stwierdził Poirot. — A teraz to przeczy­
taj — dodał wręczając mi drugi list.

Franklin Ciarkę skreślił tylko kilka słów zawia­
damiając, że przyjeżdża do Londynu i jeśli pan
Poirot pozwoli, zloty mu wizytę dnia następnego.

_

Nie upadaj na duchu — powiedział Poirot.
To dopiero pocz.ątek kampanii.
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Poirot wygłasza mowę

Franklin Ciarkę odwiedził nas dnia następnego
o trzeciej po południu i bez ogródek przystąpił do
sedna sprawy.

_

Panie Poirot — powiedział — nie'jestem za­
dowolony.

— Nie jest pan zadowolony? Z czego?
_

Nie wątpię, że ten Crome to energiczny po­
licjant, ale otwarcie mówiąc, działa mi na ner­
wy. Te jego miny! W Churston wspominałem tu
obecnemu pańskiemu przyjacielowi o pewnym pla­
nie, ale na głowę spadły mi wszytkie sprawy bra­
ta i do tej pory’ nie miałem czasu. Uważam, pa­
nie Poirot, że nie wolno nam zasypiać gruszek w

popiele.
— To samo wciąż powtarza Hastings.
— Musimy ruszyć z miejsca. Musimy przygo­

tować się przed następną zbrodnią.
— A więc sądzi pan, że będzie następna zbrod­

nia?
— A pan?
— Oczywiście.
— A zatem trzeba coś zorganizować.
— Proszę mi bliżej objaśnić pański plan.

(Ciqs dalszy nastąpi)

Szósty etap
RW wyścigu
»Tour efe Polognea

Podoba®
nadal leaderem

pewne licznie zjawią się na lud-
winowskim stadionie, by oglądnąć
to ciekawe spotkanie.

Jedyny w tej chwili rywal
Garbarni — Kabel również ma

trudnego przeciwnika. Jedenast­
ka z Chełmka zajmuje obecnie
środkowe miejsce w tabeli i stać

ją na dobrą. grę. Kabel jeżeli ma

jeszcze ambicje do pierwszego
miejsca musi koniecznie zdobyć
dwa punkty, co obiektywnie oce­
niając leży w jego możliwościach.

W pozostałych meczach, które
w większości będą miały znacze­
nie tylko dla „spadkowiczów”
spotkają się:

Korona — Wieliczanka, Górnik
— Wisła Ib, Metal — Dąbski,
Sandecja — Hutnik Trzebinia,
Dalin — Tarnovia, Wanda — Ko­
szarawa, Czarni — Unia Oświę­
cim oraz Beskid — Hutnik No­
wa Huta. (ks)

Szósty etap wyścigu ko­
larskiego ,,Tour de Poleg­
nę”, rozegrany na tzw.

zamkniętej trasie ulicami
Szczecina, zakończył się
zwycięstwem Paradowskie­
go (Warszawianka), który
uzyskał czas — 2.54.21
godz.

Paradowski jechał wczo­
raj bardzo dobrze. Przez
cały czas wyścigu znajdo­
wał się w czołowej grupie.
Zwycięstwo odniósł dzięki
sprytnej ucieczce na ostat­
nim kilometrze przed me­
tą. Leader wyścigu — Po­
dobas (Legia) zajął we

wczorajszym etapie szóste
miejsce i w dalszym ciągu
jedzie w żółtej koszulce
przodownika. Polak wy­
przedza Gazdę (Flota) i
Snydera (Holandia).

Sidło

zwycięża
Danielsena

W Oslo odbył się wczoraj mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny, w którym obok lekkoatle­
tów Norwegii, Anglii, NRF i Bel­
gii startowało czterech Polaków:

Sidło, Rut, Jarzembowski i Ma-
komaski.

Na zawodach tych doszło do

pojedynku Sidły z byłym rekor­
dzistą świata — Danielsenem.

Zdecydowane zwycięstwo odniósł

Polak, wyprzedzając Norwega o

ok. 9 m. Sidło zwyciężył bardzo

dobrym rezultatem 83.45 m.

Świetnie spisał się również Rut

zajmując pierwsze miejsce w

rzucie młotem 63.76 m. W biegu
na 300 m Makomaski zajął czwar­
te miejsce w tym samym czasie
co trzeci na mecie Anglik Raw-
son. Zwyciężył Belg Moens —

1.49.3 przed Schmidtem (NRF) —

1.50.4 . Rawson 1 Makomaski uzy­
skali po 1.51.1, Jar-zembowski w

łjiegu na 100 m zajął również
czwarte miejsce w czasie 10.8 .

Zwyciężył Norweg Bunaes — 10.5 .

W telegraficznym
skrócie

(g) W Warszawie odbyło się
międzynarodowe spotkanie w ho­
keju na trawie Londyn — War­
szawa, Pod „firmą” Londynu wy­
stąpiła reprezentacja Wielkiej
Brytanii, a pod nazwą Warszawy
grała młodzieżowa reprezentacja
Polski. Wygrali goście 8:0.

© Mecz lekkoatletyczny junio­
rzy AZS — Szkolny Związek
Sportowy, rozegrany w Klucz­
borku, zakończył się porażką
AZS 100:150,


